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Warszawa. (Telefonem) Kierujące sfery woi- 
skowe poczyniły energiczne kroki celem wycli. 
Mincwania z polskiego korpusu oficrskiego o- 
S0bników podejrzanych, którzy przedtem pozo- 
Sawali w służbie carskiej. Po podpułkowniku 
atyninie przyszła okecnie kołej na podpułko- 
Wnika Engla, który przed wojną pełnił funkcye 


aotiranyWarmiipolskiej 


| Ww ochranie rosyjskiej w K ilomiu, a obecnie 
| przeniósł się do wojska polskiego, gdzie vzyskał 
| stopień podpułkownika. Engel, który jest Syo- 


| nistą, odnosi sie podczas swej złużby wojskowej 


z nicnawiścią do wszystkiego co polskie i stale 
twierdził, że nie umie po polsku. Dochodzenia 
w tej sprawie są w toku. 


nsacyjne rewelacye o organizowaniu armii rosyjskiej kosztem i na szkodę Polski. 


Warszawa. (Telefonem) Warszawski świat po- 
RZ znajduje się pod wrażeniem sensacyj- 
Rych rewelacyi na temat współudziału niektó. 
tych czynników rządowych w agitacyi werhun- 
Wej na rzecz armii rosyjskiej, prowadzonej 
Przez działaczy rosyjskich w Polsce. Punkt 
Zbamy ochotników rosyjskich znajduje się w 
R litawie, gdzie mieści się kwatera główna ks. 
iewena. Polskie ministeryum skarku za rzą- 
Ów pana Karpińskiego udzieliło na ten cel pół 
Bilion, rubli, która to suma ma być pokryta 
Przy ewentualnym rozrachunku między Polską 
A „Posya konstytucyjną. Na agitacyę werkunko- 
W} w Polsce wydano dotychczas 200.000 rubli, 
Omitet werbunkowy korzysta pozatem z po- 
Moty ententy. Dotąd wysłano do armii ks. Lie- 
Wena 3200 ochotników, wśród któryeh znajduje 


się 2600 jeńców żołnierzy rosyjskich, wziętych 
do niewoli przez wojska polskie w czasie ostat. 
nich walk na froncie wschodnim. Zaniepokoje- 
nie warszawskich sfer staje się tem bardziej 
zrozumiałem, że ogół dowie się ze sprawozda- 
nia kresowego biura prasowego, iż owa rzekoma 
armia antywolczewicka ks. Liewena jest po pro- 
stu tylko erganizacyą, zmierzającą do knowań 
na Litwie przeciw wynikom, jakie rząd polski 
już osiągnąt w znacznej mierze ma drodze zbli- 
żenia dwóch bratnich narodów, związanych unią 
prastarą. Jest rzeczą charakterystyczną, że or- 
gan umiarkowanej prawicy „Kuryer Warszaw- 
ski“ drukując powyższe rewelacye, żąda od sfer 
miarodajnych wyjaśnienia celem zaspokojenia 
zadziwionego powyższymi faktami ogółu .pol- 
skiego. 
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Karol i Zyta gośćmi angielskiej 


Wiedeń, 

ją viaRotterdam doniesienie z Londynu, że 
. cesarz Karol i b. cesarzowa Zyta byli gośćmi 
ängielskiəj pary królewskiej. 


(Tel. wł. (x) Dzienniki tutejsze po- | 


pary krolewskiej, 


Ry, powyższe, podane w kategorycz- 
| nej formie, nie wymienia jednak, gdzie się ta 
i wizyta adbyła. 

I 


Syn Karola Habsburga cesarzem Austryi? 


Wiedeń. (Tel. wł.) (x) Według „D. Allg. Ztg.* 
W kołach politycznych wiedeńskich sądzą, że 
bowrót b. cesarza Karola do Wiednia należy u- 
Ważąć za Lwia W razie takiego prze- 


wrotu uważają za prawdopodobną taką kombi- 
nacyę, że arcyks. Eugeniusz objąłby regencyę 
Austryj aż do czasu, gdy na tron powołany z0- 
stanie Karol, względnie jego syn. 


koronna woj zo ma pizu i Orawie. 


Warszawa (telef.). „Kuryer Polski“ otrzymał 
Informacy e, stwierdzające, że doniesienia dzien 
ników o marszu Czechów w głąb Węgier, po- 
chodzące ze źródeł wiedeńskich, nie podają i- 
stotnego celu tej akcvi. Udawany marsz na Bu- 
apeszt ma tvike pa cełu zamaskowanie wła- 
Śluzy planów 7703, krvy główre swe 


Naprężenie pomiędzy Rumunią a koalicyą. 


„ Berlin. (PAT) Z Paryża donoszą: Najwyższa 
«de przyłączyła się do stanowiska amerykań- 


skiego reprezentanta Polski i potępia również ' 


stowolne postępowanie Rumunii. Obsadzenie 
stolicy węgierskiej przez Rumunów i postawie- 
© warunków zawieszenia broni bez poprzed- 
ego porozumienia się z konferencyą pokojową 
Uwążane jest za samowolne postępowanie Ru- 
Em 


Warszawa yeli." "VUM spraw Wicie 
*Kowych ogłosiło Go pod biia ch organów roz 
"az, który przypomina, że artykuł 288 traktatu 
ojowego przewiduje pociągnięcie do odpo- 
Wiedzialności sądowej csćh, nałeszcyci ġo $i 
Tojnej niemieckiej, alba członków hyłego za- 
tzągu okupacyjnego niemieckiego za zbrodnie, 
Spałniane w czasie wojny na obywatelach pol- 


siły posuwa, ìi i Orawie, Zdołano 
już stwierdzić racio prze. Galicyą uw '258z- 
czenie trzech Adik, czeskich, Należy oczeki- 
wać, żo poiskie kierownictwo armii przedsięwe- 
źmie kroki, które zapoblegną złszczeniu sie 
planu. 


munii, którego najwyższa Rada cierpieć nie mo- 
że. Jezeli ostrzeżenie udzielone Bukaresztowi 
nozostanic hez rezultatu, planowany jest krok 
| kolektywny wielkich mocarstw koalicyjnych, 
| przez który Rumuni będą zmuszeni poddać się 

rozsttzygnięciu konferencyi pokojowej w spra- 
wie węgierskiej. 


1 


Polska a zbrodnie okupantów. 


skich albo na teryioryum polskien:. a więc na 
osobach obywateli państw sprzymierzonych i 
; zaprzyjaźnionych. Lista osób, które rząd polski 
po myśli artykułu 288 zamierza pociągnąć do 
AR ności za wspommiane zbrodnie, ma 
pyé ustałopa w ciągu miesiaca sierpnia. Wszy- 
sikio Bar, dałtyczęce tej smrawy, należy 
urzesłać do miristorrum spraw wi” zech. 


R: AJ 


Kraków, Niedziela 10 sierpnia 1919. 
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Nr. 214. 


Na tle węgierskiego 
przewrotu. 


Kraków, 9 sierpnia. 

Wypadki na Węgrzech rozgrywają się z bły- 
skawiczną szybkością i wywierają wrażenie 
z dawna w szczegółach obmyślonej akcyi, któ- 
rej nici znajdują się w Londynie. 

Wszakże to nie kto inny, jeno Anglia, jak się 
dziś dowiadujemy, proponowała eks-cesarzowi 
i eks-królowi Karolowi powrót na tron węgier- 
ski. Z ramienia koalicyi, a więc też nie bez u- 
działu Anglii, obejmuje dziś dyktaturę nad 
Węgrami Józef Habsburg. 

Po strasznym śnie bolszewickim, po krwa- 
wych rządach Beli Kuhnów i Samuelich, mepu- 
blika węgierska budzi się zniszczona, zawie- 
dziona w swych nadziejach, stratowana stopa- 
mi obcych żołnierzy, goniąca osłatnim tchem, 
do życia bodaj że monarchicznego. Już bowiem 
telegramy przyniosły niesprawdzoną jeszcze 
pogłoskę o obwołaniu arcyksięcia Józefa królem 
Węgier, a zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
intencyą koalicyi, rządzącej dziś Węgrami, jest 
przywrócenie w tym kraju monarchii. 

Węgry, po krótkich rządach bolszewickich 
komisarzy, są tak wycieńczone, tak pozbawio- 
ne możności zaakcentowania własnej, nieprzy- 
muszonej woli i są ponadto tak zrażone do eks- 
perymentów, dokonywanych z tak zw. rządami 
„łudowymi”, że dziś muszą przyjąć wszelką de- 
cyzye, akn lm yz "awnątrz narzuconą *-="-'- 

Ta łatwość właśnie dowolnego  kształtowa- 
nia losów Węgier w obecnej chwili sprawi- 
ła, że z jedmej strony koałicya, z drugiej zas 
Rumunia na własmą rękę zabrały się do kształ- 
towania stosunków wewnętrznych w tym 
kraju. 

Nie bacząc na zakaz koalicyi, wojska rumuń- 
skie wmaszerowały do Budapesztu, król zaś ru- 
muński zapowiedział oficvalnie swoją wizytę 
w stolicy węgierskiej. Zapowiedź ta dała po- 
wód do rozszerzemwia Się pogłosek, iż król Fer- 
dynand zamierza sięgnąć po koronę św. Szczę- 
pana i planuje stworzenie rumuńsko-węcier- 
skiej unii personalnej. Pogłoskom tym nie u- 
ważano nawet za stosowne z oficyalnej mumuń- 
skiej strony zaprzeczyć, tak się one wydały Bu- 
karesztowi naturalnemi! 

Węgry rządom Beli Kuhna zawdzięczają to, 
iż stały się tem przysłowiowem drzewem, na 
które i... kozy skaczą. Wszakże to nawet „boha- 


j terskie" wojska czeskie, nie widząc przed sobą 


stalowej ściany, stworzomej z bagnetów: czerwo- 
nogwardzistów madziarskich, postanowiły po- 
dobno odbyć „tryumfalny* wmarsz do bezbron- 
nej stolicy Węgier! 

Węgry stoją dziś otworem dla wszelkiej ak- 
cyi czynników zewnętrznych, a swoją niemoc, 
swoje rozdarcie wewnętrzna zawdzięczają pP- 
romiesięcznym rządom dyktatorów bolszew” 
ckich, wywołanej przez nich anarchii i rozprz - 
zeniu. wszelkich wiązadeł życia społecznego. 

Eksperyment bolszewicki zemścił się s: 


į na losie Węgier. Na eksperymencie tym zys 


tylko komisarze bolszewiccy, którzy z DRA avi 
«twa systemu swego zdołali jednak na w= 
użytek, a z krzywdą catego narodu węgiw: 

po, unieść — miliardy! 

Ci osobliwi miliarderzy-bankruci zabrui: . 
cnie swoje, a co gorzej i... cudze manatki i : 
kać obecnie będą gdzieś na obczyźnie na 
zyę do nowych występów, pozostawiwszy |: 
cały w gospodarczej i politycznej niemocy. 

Ze stanowiska ogólnej polityki a nawel * 
stanowiska naszej specyadnie polityki należy 
uważać oczywiście za wysoce korzystne. że sie 
skończył na Węgrzech okres anarchii, że jedno 
z groźnych, a tak blisko sąsiadujących z asm: 
ognisk bolszewizmu wreszcie zagasło, 

Polska znajduje się na stopie wojennej z Ro 
sya bolszewicką, a . Budapeszt stai się pod „her- 


łem" Beli Kuhna jej ekspozyturą, zlikwidowe 
nie zatem tej ekspozytury jest dia nas korzv- 
sine, utuminia powiem: Petersburgowi oddział - 
wanie ze pośrednictwo aseniów Roli Kuhna 


na Poizkę 


R o uM AA ZZOZ ADZZÓZZZZCZZÓA LL  ŻLLS 


Regencya polityczna Węgier również leży w 
naszym interesie. Z Węgrami Beli Kuhna nie 
nas nie łączyło i taczyć nie mogło, natomiast 
z Węgrami, jako państwem 0 ugorządkowa- 
nych stosunkach wewnętrznych. tączvé nas 
możę interes polityczny wysokiego znaczenia. 

Polska, mająca przeciw sobie Niemców. Cze- 
chów, Rusinów i Rosyan tak bolszewickiego, 
jak i kołczakuwo-denikinowskiego autoramen- 
tu, chętnie uściśnie dłoń praworządnych Wę- 
gier, bliskich nam i tem także, że niektórzv z 
naszych wrogów są także ich otwartymi wro- 
gami. 

Mamy z Węgrami interesy wspóine, nato- 
miast nie, absolutnie nic nas od Węgier nie 
dzieli Piaszczyzny tarcia są między nami wy- 
kluczome. I dlatego dwa te narody, polski i wẹ- 
gierski, sę predestynowane niejako do tego, 
aby być wiernymi sobie sojusznikami. A 

( -ck3). 


Prasa paryska o przewrocie 
na Węgrzech. 
Kraków, 9 sierpnia. 
(P) Prasa francuska śledzi z łatwo zrozumia- 
ięm zainteresowaniem ostatnie wvnadki "a 
Węgrzech. Większość iw. | kan pochwala 


wkroczenie wojsk rumuńskich do Budapesztu 
i radzi Rumunom, aby w decydującej chwili 
nie dali się powstrzymać w wykonaniu powzię- 
tych zamiarów. Inne pismna nie tylko zalecają 
koalicyi nie poprzestanie na akeyi dypłomaty- 
cznej, popartej akcyą wojskową samych Rumu- 
nów, lecz żądają naivchmiastowego wkrorrania 
w ojsk koalicyjnych. o które Węgrzy sami pyro- 
sili. 

Przeciw temu ostatniemu wmioskowi wystą- 
pił ostra „Matin“, dowodząc, że Węgrzy kpią 
z koniicyi w żywe oczy. Zrazu nie poddali się 
rozkazom koalicyj i stworzyli republike 
tów, sądząc, że wyciągną stąd pewne korzvści 
i że tą drogą uchylą się od wypełnienia trak- 
tatu pokojowego. Teraz, kiedy widzą, że "oli- 
tyka ich znpełnie zbaukrutov:'ała ; kraj 
wiódła na skraj przepaści, szukają ratunku u 
koalicyi, żadając o” niej w zamian za rzekome 
upokorzenie się wesli, iłusrczów, Sura” -” 
obrony przeciw Romanom, i 

W jeszcze osirzejszym tonie wypowiada się 
„Echo de Paris“, domagając się zasłoscwari- 
wokec Węgrów jak najsurowszych środków ko 
łagodnością — pisze — nie osiagteliśmr riczę. 
go. Najwyższa rada winna — zdaniem wb pi- 
sma — zażądać ed Węgrów spelnienie warnn- 
ków zawieszenie brani i postąpić z nimi jak 
na ta PS 
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WIZY 


Porozumienie zPolakami czy z bolszewikami? 


Dwa kierunki polityki ukraińskiej. 


Lwów, 7 sierpnia. 
„Gaz. Wieczorna oirzymuje od jedne: 
Gnego z wybitnych Ukraińców w drodze 
prywatnej następujące bardzo ciekawe 
informacye o prądach panujących obe 
cnie po tamtej Stronie frontu. 
DWA RZADY BEZ STOLICY. 
l Do pierwszej ofenzywy polskiej istniały na U- 
krainie dwa nządy, niestety każdy bez stolicy, 
bọ Lwów był w rękach polskich, Kijów zań zajęli 
bojszeiwicy. 
T. zw. rząd Petlury utworzył ministerstwo w 
następującym składzie: Prezydent ministrów i 
minister skarbu Martes, minister spraw we- 
wiiętrzmych Mazepa, minister oświaty Antoni 
"Kruszelnicki z Galicyi, wybitny literat i powie- 
ściopisarz b. dyrekior gimnazyum ukraińskiego 
w Horodence, wojny $yroteńko (nomen omen— 
Przyp. Red.) minister spraw zagranicznych Tem- 
miokj (z Galicyi), minister rolnictwa Kowalew- 
ski, I minister pracy Bezpaiko (z Bukowiny). Na 
czele zachodnio-ukraińskiej republiki stał Se- 
KkrętaryBi z prezydentem drem Hołubowiczem b. 
adwokatem i posłem do austr: parlamentu. 
Sprawy bukowińskie zastępował w Sekreta- 
ryacie p. Józei Buraczyński b. prokurator w 
Czemmiowcaąch, człowiek o wysokiej kulturze i 
prawa ręką znanego powszechnie Mikołaja Was- 
zilenki. 
DELEGAGYA W PARYŻU. 


Z ramienia obu rządów wysłano do Paryża 
aelegacyę składającą się z pp.: Sidoreńki (prze- 
PBW! dra SADEK i dra Łozińskisgo «cj 


Wojsko polskie na na Syberyi 


(Wywiad z podpułkownikiem R. Wolikowskim). 


Paryski „Półak* zamieszeza następujące wia- 
domości o wojsku poalskiem na. Syberyi. 

Organizacyi wojska polskiego na Syberyi po 
święciliśmy już dużo miejsca. Należało bowiem: | 
zwrócić uwagę społeczeństwa i sfer rządowych 
polskich na owe wojsko, powstałe najdalej od 
ojczyzny ze wszystkich wojsk polskich poza kra 
jem organizowanych, a które nie mając prawie 
z krajem kontaktu. w*śnie największej opieki 
potrzebuje. bo należało szczegółowo opowiedzieć 
tę przedziwną epopeję wojska polskiego na Sy- 
beryi, które w epoce, kiedy potęga niemiecka 
u szczytu była, dzięki nieugiętej woli gen. Hai- 
lera organizowało się do walki z Niemcami tam, 
w tym kraju, któr$ dotychczas był jen? polska 
Golgotę. 

Aby się krajowi i władzom polskim przyponu- 
nieć, wojsko to wystało do Warszawy misy} 
wojskową z podpuikownikiem Romualdem Wo- 
likowskim, szefem sztabu Dowództwa W. P. na 
Syberyi, na czele: do misyi należą: kap. Stani 
siaw Marcinek, oraz por. marynarki Mieczy- 
sław Burhardt. Misza ta opuściła Nowo-Niko- 
łajewsk, siedzibę Dowództwa WP. na Svbervi. 
w pierwszych dniach maja br. a w pierwszych | 
dniach lipca przybyła do Paryża, jadąc przez Ja 
ponię, Stnay Zjednoczone i Anglię. 

Korzystając ze sposobności. udalismy 


sie 


| podpułkownika 


| 
liśmy wniosók. że jeden P. K. 
| 
| 
| 


i pew 
no ł 


| b. redakwwrowie „Dila“. Referemtem wojskowym 


| tej delegacyi jest b. minister wojny Dmytre Wt. 
: +owski. 


NACZELNIK KRAJU I ARMII. 


czelnym wodzem wspólnej armii jest 


SEMEN PETLURA. 


Jest to jeden z najwybitniejszych działaczy 
dawnej ukraińskiej partyi socyalno-rewolucyj 
nej, człowiek z akademickiem wykształceniem 
(wojskowego nie posiada zupełnie) zacięty wróg 
Rosyi i fanaiyczny zwolennik złączenia wszyst- 
kich ziem ukraińskich w jedno państwo. Fak- 
tycznym komendąftem wojsk ukraińskich jest 
b. generał rosyjski Pawlenko. 
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| 
| 
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| 
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Naczelnikiem obu złączonych republik i na. | AŁ po Šan. Liczy on ma fo, że plan taki poprzo 


, ma ciężki kład polityczny Ghmielnickisgo. 


Numer 286 


GONIEC KRAKOWSKI z: 


DYKTATURA PZETRUSZEWICZA. 


"Po klęsce armii ukraińskiej w czerwcu D: " 
ustąpił cały Sekretaryat a dyktaturę objął dr 
Petruszewicz, adwokat, b. prezes ukraińskie8v 
klubu parlamentarnego (ożeniony z Polką): . 

W jego właściwie ręku spoczywają obecnie 
losy b. zachodnio-ukraińskiej republiki, bo E 
wybitni politycy ukraińscy, jak Lewicki, Bara! 
itd. nie mają obecnie żadnego znaczenia i ™ 
głównie zarzucają, że są przyczyną obecnej Kle 
ski politycznej i militarnej. 

NIE TRZEBA BYŁO WOJNY Z POLAKAMI 

Z jednej i drugiej strony republiki ukraińskiej 
zarzucają politykom galicyjskim, że nie sprób® 
wali rokowań z Polekami przed zajęciem Gal- 
cyi, bo gdyby się one były powiodły nawet z 210” 
wielką stratą trytoryalną, obie armie mając WOY 
ne tyły, mogły zająć cełą Ukrainę 1 miałyby 
dość siły, aby ją bronić przed bolszewikami. 

TRZY FRONTY. 

Dziś po dziewięcio-miesięcznej wojnie mają U- 
kraińcy przed sobą trzy fronty: polski, bolsze 
wicki i rumuński. Armia jest zdezorganizowe” 
ra, a brak amumcyi daje się dotkliwie odczu 
wać. Karmić też i przyodziewać zeba armie 
galicyjską, pokrywać miliardowe wydatki p” 
łączone z prowadzeniem wojny, a dochodów nie 
ma żadnych, a tembardziej kredytu. 

DWA KIERUNZI © DONIOSŁEM ZNACZENIU: 


W chwili, kiedy piszę do Was, rozważane 5% 
w głównym sztabie armii ukraińskiej dwa kie 
runk. które mogą mieć w krótkim czasie zasa 
dniczy zwrot w wojnie połsko-ukraińskiej. 

Dr Petruszewicz jost za przyłączeniem całej 
Ukrainy do necwo prestołej nie bolszewickie] 
Rosyi, jako paûst-va fełcracyjnego. Do tej U 
krainy należałaby również Calicya wschodniś 


koalicya, nie wyklucza 

pertraktacyi z Polską. 
Petlura natomiast ani siyszeć nie chce o jê” 

kiejkołwiek kombinacył z Rosyą, powołując Sif 


jedmakże poprzednich 


Dąży on do ugody z Polską a kwestyeę granie 
cy Galicyi wsch. zostawia otwartą. Z chwilą za” 


warcia pokoja z P., należy użyć wszystkie swe 

siły do wypędzenia bolszewików a Ukraina”gta= 

nie się samodzielnem, niezawisłem państw. 
Który kierumek zwycięży i pokaże. 


Colonek ochrany tarsiej--ofiterom nolskin? 


| Warszawa, 8 sierpnia. 

Organ P. P. S. „Robotnik“ donosi: 

Przy ul. Wilczej nr. 10 mieszka pan Drużyna- 
Krukowski, podpułkownik wojsk polskich. Od- 
dawna już mieszkańców tego domu zastanawiał 
fakt, że na liście lokatorów podpułk. Drużyna- 
Krukowski mianuje się skromnie byłym urzę- 
dnikieni, „konspirując' swa wcale wysoką ran: 
gę oficerską. Niebawem zaś zainteresowanie są- 
siadów osobą podpułkownika wzrosło na widok 


AMEN wręcz O 4) 4 zwyczajów p. Dru- I LIE O w i Ów SEM tej zagadki 


Wolikowskiego 


z prośbą o W- | 


dzielenie nam swieżych informatyvi o walsku ' 
połskiem na. Sybervi. 
— Panie bułkowniku, — z zaczęliśmy. wio 
;imy już nieco o wojsku pelskient ma Syberyi 


Zvane pam są emi na- 
szytni hw!i 
jący Ci insty tuczi Ni SybDelyi, 
drowski i R psk! z Po olsi: 


jezo początki. i atonu atn 
jwiu uzajomude Sie ZWAICZA- 
a więć ph: Ban- 
ego Komiietu We 

iepnego, którzy haużli w Pary żu w lutym. uda 

jac się do kraju, oraz pp. Wagneri Filipowski, 
delegaci Polskiego enata Narodowego, Któ- 
rzy bawili tu w kwietniu, również w przejeździe 
do kraju. Otóż z opowiadań naszych informato- 
rów, a przedewszysikiem z pism polskich i do- 
kumen tów, jakich nam dostarczono, wyciągiię- 
W. w istocie coś 
zrobi! dla organizowania wojska. 

— Tak, — odrzekł ppłk. Wolikowski, - Za- 
sługi P. K. W. w organizowaniu w ojska są isto- 
tne. Przedewszystkiem dokonał on Gwu rzeczy: 
w poił społeczeństwu polskiemu na Svbervi mysi 
waiki zbrojnej przeciwko Niemca i ich paehoi- 
kom holszewikom, oraz zawar! 23 tipea 1948 u- 
mowe z Czechkam, iu można 


której ztedagowa:: 


| czynić pewne zarzuty. ale któru w isiucie umo- 
żliwiła nam organizowanie wojsko, BEE 
Czesi byli tu wówczas jedynymi pen:n. W or- 
sanizacyi woiska Czesi nan: nu nie k nowy 
owej bardzo lojaimie remasoh, a do Uaszych 
spiaw wewnętrznych nie micszaji = paida 


2702 E a 


pej mierze 
tozwalała. 


umowa z Mea. 


i ców załeżeliśmy od naszego Wodza Naczelnego: 


I 


f 


jw kraju, kom. Piisudskiemu, 


żyny-Krukowskiego, tak np. przy wyjściu pP 
Krukowskiego na ulicę stale i niezmiennie w 
chowywane są szczególne praktyki: nasamprzód 
wyrusza na zwiady stróż. który bacznie ogląda 
ulicę, potem toż samo czyni małżonka p. Kru- 
kowskiego i dopiero po dokladmem zbadaniu U 
licy p. Krukowski we własnej swej osobie decy” 
duje się wyjść z domu. 

Nic dziwnego, że dzięki temu niezwykłemu 
zachowamiu się p. Krukowski dla wielu stał się 


— Jaki jest dziś 
do obu Komitetów? 
Zasadniczo dobry do obydwóch, ale DO 
wództwo bynajmniej nie podlega jednemu 7 
nich. Dowództwo było i jest zupełnie niezależne 
od obydwu Komitetów. Przed pogromem Niem 


stosunek Dowództwa W. P. 


gen. Hallera, a operacyjnie pedlegaliśmy gen: 
Maurycemu Janimowi, Naczelnemu Wodzow! 
wojsk sprzymierzonych na Syberyi; obecnie pod” 
iegamy Naczelnemu Wodzowi Wojsk Polskiel! 
albowiem jemu 
podlega cała armia gen. Haliera; podlegamy 
również rządowi polskiemu, który nami winien 
się zaopiekować jaknajprędzej. 

Wracając do Komitetów zaznaczamy, że DO 
wsddztwo współpracowało z P. K. W., który mu 
pomagaj w rekrutacyi i w aprowizacyi wojska: 
zaś P, K U. powstał dopiero w końcu r. 1918: 
a więc kiedy wojsko polskie już było zorgani- 
zowauaac, W tym czasie zaczęła się między lwo- 
ma komitetami walka o to, kto ma mieć wladze 
nad wojskiem. Walki te toczyły się oczywiście 
poza wejskiem. które się niemi nie interesowa 
to. Do woas two sprzeciwiłoby się zroszta podob- 
nej zależności. Zgodzić sie nrogliśuy jeno n% 

współpracę. 

Zaznaczyć tr muszę, ze w ostatnich czasach 
pak między obu Komitetami się znacznie 

silepszy ły. Współpracują one teraz razem n3 
pół opieki nad społeczeństwem polskiem n3 
Śruery:. Polu bardzo w dzięcznen, gdzie wiele 


jest ge wrobienia. a które dqlneo leżało odłogien: 


Numer 214 


— 


GONIEC KRAKOWSKI 


— 


żonatym z córką generała Żandarmoeryi Umo- 
nowa. 

Pan Krukowski on-że Łatynin bywa częstym 
gościem w Komitecie rosyjskim, przy ulicy Pod- 
wale 5 gdzie się koncentrują najbardziej reak- 
cyjne żywioły z pomiędzy Rosyan, zamieszkuią- 
cych w Warszawie. 


Jest jednak również niepowszednie i wprawia- 
ilce w zdumienie. 

Okazuje się bowiem, że podpułkownik wojsk 
Polskich p. Drużyna-Krukowski jest ni mniej 
ni więcej tylko byłym oficerem żandarmeryi ro- 
$yjszej, b. adjatantem żandarmeryi kolejowej 
l członkiem ochrany. Pan Drużyna-Krukowski 
naprawde nazywa się Łatynin, jest Rosyaninem, 


Roy 


Mpo 
W bolszewickiej stolicy. 
Ulice Moskwy. — Honoraryum śpiewaka. — Smutna publiczność teatralna. 
Papierowe potrawy. — Literatura sowiecka. 

Kraków, 9 sierpnia. warzystwo, nie widać już dekoltowanych, świe- 
s i i ski i h brylantami kobiet, ani oficerów w ele- 
l) Znany dziennikarz francuski, Ludwik | cacych , ka 
len który zeszłego roku wskutek artyku- ganckich, nowych mundurach, ani tenowvch 
łów” swoich przeciw bolszewikom został w Ro- | jouisseur'ów. A mimo to teatry są przepełnio- 
Syi aresztowany, odzyskawszy wolność, powró- | ne nową. zupełnie publicznością, smutną, ponu- 
ci} do Francyi i ogłasza o0h"—'- — paryskim | Ta, czarno przeważnie odzianą, wśród której 
„Temps“ swoje ciekawe wspomnienia. odgadnąć można rzemieślników, studentów, 
i g zawiedzionych nihilistów, którzy w czasie an- 
ULICE MOSKWY traktów przechadzają się w milczącej zadumie 
SĄ niesłychamie przepełnione, tramwaje za- | po korytarzach. i i 
Pchane publicznością po brzegi. Wieczorną po- Na placach i bulwarach spotyka się ocięża- 
Tą okna wystawowe płoną jasnem światłem, | łych, jakby zaspanych rekrutów, z których ża- 
które niespodzianie przywodzą na. myśl jakieś | den nie okazuje bynajmniej zapału do waiki, 
cywilizowane miasto i świecą, jak odległy od- | jednakże strach przed rozstrzelaniem trzyma 
blask radości życia. Teatry i kinematografy | ich w karbach. Przywódcy czerwonej gwardyi 
Wypełnione są co wieczora doszczętnie, w du- | starają się pod czerwonym sztandarem stwo- 
żych zaś i uczęszczanych lokalach nie można | rzyć naśladownictwo tego, co istniało w armii 
dostać karty wstępu, o ile się jej nie zamówi 


cesarskiej. 

na siedm lub ośm dni naprzód. Ubogo przedstawiają się 
kazuje się, jak za dawnych czasów, co jaki SE AE Kia tykuló K 

A E ae i gołocone prawie ze wszystkich artykułów spo 
m p * = Ryż m awe żywczych; widzi się jedynie szynki, pasztety i 

nW: iE y SA błyszczące kury... z masy papierowej. 

dA e lk ik 5 dacie Baraki drewniane na targu Ochotnij Rjad, 
dotąd do Molosakikcf hondra ų przenosi o- BURO Taian E EN aS GARN LT 


; s ORA _| mięsem, jarzynami, są zupełnie teraz puste. 
Re Cre à ść pi a i W zamian za to wystawy są zamalowane ja- 


skrawo alegorycznymi obrazami, zgoła niezro- 
W TEATRZE l 


zumiałymi. 
uUzmysławia się najlepiej szalony przewrót. Já- Księgarnie zalane są literaturą sowietów, 
kiego widownią stało się państwo cara. Znik- | która ima tu jedyny monopol; bez aprobaty so- 
nęło gdzieś zupełnie całe wytworne bogate to- 


wietów nie można niec drukować. 


Z najnowszych sensacyj Londynu. 


Pan młody znika po ślubie. — Nieszczęśliwy wypadek czy zbrodnia? — 
Morderstwo na tle seksuałnem. 

się... Wkońcu udała się do Scotland Yard do Dy- 

rekcyi policy; i oświadczyła, że mąż jej zniknął! 

-- Mąż mój -- mówiła ze łzami w oczach 

pani -ans — prawdopodobnie stracił nagle pa- 


Londyn, w sierpniu. 

Jedną z najbardziej interesujących towarzy- 
skich sensacri tutejszych stanowi tajemnicze 
zniknięcie młodego małżonka bezpośrednio po 
Ślujic.. Oficer królewskiego korpusu Inżynier- 
Skiewy Edward Robert Evans przybył z Kolonii, 
dzie był stacyomowany do Londynu, aby po- 
ślubie swoję. narzeczoną niękną Belgijkę, z któ- 
rę zaręczony od kilku lat. Ślub odbył się 
W kosciele św. Pawa, a ho ceremonii udała się 
Młoda para do noielu „Waldort. Pan miody 
loprosił żenę. aby się wdała da swego pokoju i 
boczekała chwilę, bo on chce jeszcze coś kupić 
W pakltykimm sklepie. Mioda mężetka czekała 
nje chwilę. ale godzinę, dwie i.. nie doczekała 


się nie przydarzyło jakie nieszczęście... Inaczej 
bowiem nie mogę sobie wytłomaczyć faktu, iż 
nie powróci. Poznaliśmy się we Francyi w po- 
lowym szpiialu, gdzie byłam pielęgniarką, poko- 
chałiśmy się. a od tego czasu Edward był dla 
mnie jak najczulszym, najtroskliwszym, goto- 
wym do wszelkich poświęceń narzeczonym... 
Nieraz powtarzał mi, jak go to bardzo cieszy, iż 
nareszcie losy nasze zostaną złączone wobec Bo- 
ga i 'udzi.. W dniu przed ślubem ofiarował mi 


awi 


- > A TAE EE 


iake jest organizacya wewnętrzna wojska. 
fwlskiego: 

Dowódcą W. P. na SYbervi jest pułkownik 
Wnierran Czuma. Jego szefem sztabu byłem ja. 
Lod mego wyjazdu iest podpułk. Lichiarowicz. 
Adjutantarmi dowódcy są kap. Gajewski i por. 


j 
| 
i 
I 
| którego wysłał z Paryża gen. Haller, oraz adw. 
r_ r . ! 
Lisowski. Wojska mamy około 15.000, które jest | 
| 
| 


Gońskiego, którego wysłał do nas Wydział Na- 
rodowy Polski w Chicago, Oni byli pierwszymi 
ludźmi. którzy przywieźli nam nieco prawdzi- 
wych i dokładnych wiadomości o tem co się 
dzieje w kraju. 

— Jakie sę stosunki Dowództwa W. P. z Na- 
czelnem Dowództwem francuskiem? 

—- Jwknajlepsze. Generał Janin'a reprezentuje 
przy wojsku polskiem francuską misyę wojsko- 
wą. z pułk. Le Magnen na czele. 

—- A stosunki z Czechami? 

-- Też są dobre. Może dlatego, że zdala jesteś- 
my od pelityki. Np. na kilka dni przed mym 
wyjazdem, Dowództwo W. P., z powodu 3-go Ma- 
ja urządziło przyjęcie. na którem obecny był 


zęrupowane w 5 dywizyi, oraz w jednym puiku 
kadrowym. Dowódcą 5 dywizyi W. P. jest puł 
kownik Humsza; jego szefem sztabu major 
Chlusewicz: dowócą 1-go pułku Strzelców pol- 
skich jest vmk. Bołdok, £2-go p. Strzelców pol. 
Dolk, Kadlec. 8-go pułku Strzelców poł. ppłk. 
Ńogutnicki, dowódca batalionu szturmowego 
kap, Dosar-Miszewski. dowódca piechoty dywi 
Zyj.ej pik. Jan Skorobohaty; pułku ułanów pik. 


iekarski pułku artyleryi pulk. Skirgiełło-Ja- | gen. Syrowy, wódz naczelny wojsk czesko-Sło- 
Cawież hatalionu inżynieryi major Świerszczew- | wackich na Syberyi, wraz ze swym odjutantem. 


śni: rułkiemt kadrowym dowodzi ppłk. Dunin- 
Grzozii:ski: szkołą oficerską ppłk. Hickel: na 
Zela służhy zarowia stdi dr Berens. a na czele 
sądu rolowoczo płk. Skorupski, 

foki ugstrój panuje w wojsku? 
"rg poddzstiatkiom? 

karne, odżywiam: się nieżic. 
do muurmdurowania, broni i materyału tech- 
j to cezywiście są braki, ale to wszystko 
Jest Mromszgjiem w porównaniu z brakiem ĉo- 


Kindnych wiadomości i inforniacyi z kraju. To 


Obecni również byli płk. Le Magnan, major Oku- 
licz, craz delegaci obu Komitetów. Przy Do- 
wództwie polskiem Czesi mają swego attache: 
jest nim kap. Sedmik. 


-- Jak zorganizowany jest t. zw. „rząd om- 
ski? Jaki jest jego autorytet? 

— Na czele rządów stoi admirał Kołczak, u- 
sposobieny nacyonalistycznie. Jest to t. zw. 
„wierchownyj prawitiel*, Na czele Rady mini- 
strów stoi p. Wołogodskij. Na czele całej armii 
Syberyjskiej stoi również adm. Kołczak. Armia 
ta liczy około 200.000 ludzi. Na froncie bolsze- 
wickim operowały w maju r. m. trzy armie: pół- 
nocna (gen. Gajda. Czech na rosyjskiej służbie), 


Czy ma 


x" ska JES 


PEIZ us Jie Niza holączka bo wszyscy za kra- 
(eim fesknmuv. Wyobraża więc Pan "obie, z jaka 
uscia przyjońsśmy misye majora Okulicza. 


| 
gdyż w estatnich czasach wojsko rosyjskie na 


Str. 3 


kosztowny prezent, kupiony za oszczędzone pie 
niądze.. Przypominam sobie, iż w ostatnich 
dniach skarżył się na bóle głowy i nawet mó- 
wił, że musi zasięgnąć porady lekarskiej... 

Natychmiast po tem doniesieniu wdrożono do- 
chcdzenia, które wszakże do żadnego nie do- 
prowadziły rezultatu. Minęło kilka dni, urlop 
Evansa skończył się, a władze wojskowe z ko- 
lenii zawiadomiły telegraficznie, iż kapitan nie 
zjawił się tam... Przypuszczają ogólnie, że kapi- 
tan Evans padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 
czy też zbrodni, bo prawie wykluczonem jest, 
aby dobrowolnie mógł opuścić żonę... 


Do rzędu zbrodni seksualnych zaliczyć należy 
morderstwo, jakiego dopuścił się sierżant armii 
angielskiej William Henry Ring. Morderca sam 
zgłosił się dc konstabla na ulicy i oświadczy! 
mu: 

— Niech mnie pan zaaresztuje!.. zamordowa- 
łem kobietę!... 

— Gdzie?! 

— Na Bakerstreet!.. Spotkałem ją przed Cafe 
Monico.. Powiedziała mi, żebym szedł za nią 
ale gdyśmy przeszli kilka ulic zażądała odemnie 
pieniędzy!.. To mnie tak rozgniewało, że cią- 
łem ją szablą dwukrotnie w szyję.. Upadła na 
ziemię martwa, a ja poszedłem dalej!.. Mogli 
mi to ujść bezkarnie, bo pułk mój jutro opuszcza 
kraj i udaje się do południowej Afryki... Bałem 
się jednak wyrzutów sumienia i dłatego wola 
łem zgłosić się sam!... Niech pan pełni swój obo- 
wiązek !... 

Śledztwo przepradzone w tej sprawie wyka- 
zało, iż Ring istotnie zamordował tę kobietę, 
jednak tłem tej zbrodni było nie żądanie pienię- 
dzy ze strony ofiary, ale sadystyczne zboczenie 
seksualne. 


Senzacyą chwili jest dzisiejsza pre- 
miera w 


inoteatrze,SZTUKA* 


Motel Saski, ul. św. Jana 6. 


przynosząca egzotyczne arcydzieło 
Rudyarda Kipplinga w 6 częściach 


NAULAKKA 


a w niem szereg interesujących i oryginal- 
nych zdjęć z Indyi Wschodnich, Bom- 
baju, Colorado i t. d. 


Potrzeba kobiet 


| do roznoszenia dziennika. 


| Wiadomość: Administracya „Gońca“ 
Karmelicka 16. 


aue iamma MA M NAM NN S, 


mięć... Jestem w śmiertelnej trwodze, czy mu ! 


| 
| sztab w Permie; zachodnia (gen. Chanżin), sztab 
w Ufie, w skład tej armii wchodził korpus gen. 
Wojciechowskiego i korpus gen. Galicyna, oraz 
grupa gen. Biełowa (czyli Widekopfa); oprócz 
tego na południu operowała armia kozacka gen. 
Dutowa ze sztabem w Orsku. Już tu w Paryżu 
dowiedziałem się o tem, że Rosyanie się cofają, 
że bolszewicy zajęli Ufę i Perm. To mię dziwi, 


Syberyi zaczęło być już siłą poważną, doskonala 
zresztą przez Anglików wyekwipowaną, 

Społeczeństwo rosyjskie na Syberyi wiele za- 
rzuca rządowi omskiemu, który — dzięki nie- 
zwykle trudnym okolicznościom — nie zawsze 
może podołać swym obowiązkom. Sfera wpły- 
wów rządu omskiego sięga w teoryi od frontu 
bolszewickiego aż po Ocean Spokojny, ale fak- 
tycznie kończy się na Bajkale, Bowiem za Baj- 
kałem aż do granicy mandżurskiej, rozpoczyna 
się sfera wpływów atamana Siemionowa, zaś 
na «olei amurskiej rządzi się gen. Kałmykow, 
a w Mandżuryi i we Władywostoku gen. Hor- 
wat. Fodróż koleją syberyjską nie należy do bez- 
piecznyel., albowiem zarówno w okolicach Kras- 
nojarska, jak Czyty, lub Błagowieszczeńska znaj- 
dują się bandy bolszewickie, które bardzo czę- 
sto napadają na pociągi, niszczą stacye i prze- 
rywają tor kolejowy. 

Koncząc, jeszcze raz zaznaczam, że najwięcej 
potrzeba wojsku polskiemu na Syberyi — jak 
zresztą i społeczeństwu naszemu — opieki kraju. 


` 


GONIEC KRAKOWSKI 


Węgla na zimę będzie tylko niedostateczna ość 


Należy czynić starania o torf i drzewo na opał. 


Kraków, 10 siemmia. 

Ministerstwo przemysłu i handlu, oddział In- 
spektorat węglowy w Krakowie zwitaca uwiagę, 
na znaczne pogorszenie słę stosunków węglo- 
wych w Małopolsce spowodowane w ostatnich 
ezasach już to częstemi strajkami na kopalniach, 
już to brakiem środków technicznych potrzeb- 
nych do ruchu kopalń i przewozu węgla. O ile 
praca na kopalniach węgla jest normałną roz- 
porządza Inspektorat weglowy miesięcznie ilo- 
ścią węgla wynoszącą około 225.000 ton. Węgiel 
tem przeznaczony jest na pokrycie zapotrzebo- 
wania wszystkich gazowni w Panstwic Pol. 
skiem, a dalej na pokrycie wszystkich potrzeb 
węglowych w Galicyi i Śląsku Cieszyńskim. Ze 
stojącej do dyspozycyi wyżej podanej ilości wẹ- 
gla 225.000 ton musi być w pierwszej linii po- 
kryte zapotrzebowanie kolei, wymoszące 110.000 


ton następnie najkonieczniejsze zapotrzebowa- 
nie zakładów komunalnych ogólucj użyteczności 
oraz ważnych zakładów przeniysłowych į rol- 
nictwa w wysosości 103.000 ton, wskutek czego 
na pokrycie zapotrzebowamia węgla opałowego 
dla gospodarstw prywatnych, urzędów i szpitali 
w Małopolsce i Slasku Cieszyńskim pozostaje 
zaledwie 12.000 ton roiesięcznie, co rAporiada 
mniejwięcej 15 proc. załosznnego zapotrzebowa» 
nia. Z powodu łego efektywneyo braku węgla nie 
będzie mogło svć "okryte najisuieczniejsze za. 
potrzekowanie węgla opałowego, wońec czego 
rwwinny już dzislaj wszystkie niaredajrs czyne 
niki poczynić odpowiednie starania, by w nad- 
chodzącej porze zimowej mogło być dostarczone 
dla gospodarsty. domoxvych i urzędów drzewo 
i tori jako miateryz! opałowy. 


Aresztowanie prowokatora ukraińskie; o. 


Towarzystwo „ukraińskie“ w publicznym lokalu prowokuje Polaków. 


Kraków, 9 Sierpnia. 
(T) Onegdajszej nocy z T-g0 na 8-20 areszto- 
wano w kawiarni „Polonia“ Ukraińca, nieja- 
kiego Winnikowa, lat 40, rodem z Perehińska. 
koło Stryja, a zamieszkałego obecnie w Kotach 
i zajmującego tam stanowisko geometry rzą- 
Pan Winnikow zebrał obok siebie owego wle- 
eoru całe towarzystwo tutejszych Ukraińców 
i zasiadłszy z nimi w owej kawiarni. swojem 


zachowaniem i rozmową począł w wysoce bez- 
czelny i niekulturałny sposób prowokować sie- 
dzącą w kawiami polską publiczność. Między 
innemi odezwał się głośno: „Musimy wysłać 
kogoś w celach agitacyjnvch przeciw Lachom(!) 
do wschodniej Galicyi, musimy przeprowadzić 
agitacyę energicznie etc. etc. 

Rzeczywiście jest to szczyt nie patryotvzmu, 
ale... ukraińskiej bezczelności! 
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Posiedzenie Rady 
aprowizacyjnej w Magistracie 


Kraków, 10 sierpnia. 

(T) Wczoraj o godz. 5 po południu w sali kon 
terencyjnej Magistratu odbyło się posiedzenie 
‘Rady aprowizacyjnej. Przewodniczył radca sądu 
dr. Czerny: Na radzie byli obecni przedstawicie- 
le Rady robotniczej, Biura. aprowizacyjnego, Po- 
licyi itd. W toku obrad zastanawiano się nad 
przyczynami obecnych rozruchów aprowizacy j- 
nych, jak również nad środkami zaradczymi o- 
becnego kryzysu głodowego. 

Wyłoniło się wiele wniosków, między innymi 
komendanta Straży obywatelskiej p. Gabryel- 
skiego: tj. żądamie silnej i emergicznej egzeku- 
tywy przeciw paskarzom. Publiczność sądzi 
(zresztą w wiełu wypadkach b. słusznie), że 
przyczyną drożyzny nie jest brak towarów, ale 
magazymowanie ich i gromadzenie przez kup- 
eów-paskarzy % celach nadmiermego zysku. Pan 
Gabryelski postawił wniosek, żądający uchwały 
Rady, a zezwalającej w każdym wypadku naj- 
ściólejszych rewzyi u kupców krakowskich. Ró- 
wnież wpłynął wniosek (bardzo słuszny, przyp. 
Red.), aby Magistrat akceptował memoryał wy- 
stosowany w swoim czasie przez Naczelną Ko- 
mende Straży obywatelskiej. w którym to me- 
moryale Straż obywatelska żąda kontroli biur 
aprowizacyjnych Magistratu i wszystkiech biur 
rozdzielczych w Krakowir. 

Wpłynął także wniosek, by zastosowano najo- 
atrzejsze kary przeciw niesumiennym kupcom 
jako to: natychmiastowe aresztowanie, zamyka 
nie sklepów, odbieranie komcesyi itp- 

Wnioski te wszystkie posiedznie akceptowało 
poczam Magistrat wraz z Komendą straży obyw 
przystąpią do zrealizowania uchwalonych wnio- 
sków. 

Zredagowano także odezwę do publiczności 
odnośnie do zabezpieczenia uchwalonych postu- 
lałów, a podpisaną przez Prezydyunt Magisira 
tu i Naczelną Komondn straży obyw. 

My z naszej strony nam: nadzieję, że słuszne 
rozsądne powyższe wnioski. które uchwalono. 
nie będą czczą gadaniną, ale że odpisane instr. 
tucye z całą energia wezma się za bary z rożpa- 
noszonem a nieobliczalnem w skutkach paskar- 
etwem. 


Panna pracująca w biurze 


poszukuje od 15 b. m. wspólnego pomieszczenia 

rzy inteligentnej rodzinie. Najchętniei w okolicy 

Lubicz, Radziwiłłowskiej etc. — Zgłoszenia do 
Administracyi „STANISŁAWA. 
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+, majątkowego, co chlubnie świadczy o jego skro- 


Nt. Monte Christo 


Od wtorku dnia 5 b. m. wyświetla się: 


W „UCIESZE“ 


Epoka siódma i ósma. 
VII. VIII. 
Ostatnie czyny Caderousa. Zasłużona kara. 


W „ZACHĘCIE“ 


Epoka piąta i szósta. 
V. 
Monte Christo w Paryżu, 
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VI. 
Trzy zemsty. 


W, PROMIENIU“ 


epoka irzecia i czwarta. 
TV. 
Sindbad, marynarz. 
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MIGAWKI KRAKOWSIE, 


Namieniczni. administrator | dózgrczyni. 


Pan Iiguacy Lieierant zrobii majątek podczas 
wojny. Nabył ładny folwarczek 1000 morgowy 
„Paskarzówkę”, tuż pod Krakowem, a w samem 
mieście trafiło mu się kupić dwie kamieniczki 
tUwupiętrowe. (Zdrobniałych nazw używa v. 
Lieferant stale — przy określaniu swego stanu: 


lil. 
Filantrop. 


mności i poprzestawaniu ua małciu:. 
Admiuistratorem jednej z jego krakowskich 
karnieniczek został pan Nicefor Adaktowicz, e- 
meryt. zastępca koncepisty namiestnictwa. Na 
ustach pana Adaktowicza kamieniczku zmije- 
niała się w kamienice, a dlwupiętrowe oficyny 
leż stanowiły wymowna jednostkę. Nie maia 
więc zasługą pana administratora bylo zajrzeć 
do każdego kącika, czuwać nad ładam i porze - 
kiem piwnic, strychów i innych ubikacyi.. 
Lokatorzy ohsiedli kamienice. jak  rnaiac 
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Numer 14 
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pszczółki kwiat lipowy -- a miód w postać: 
barwnych banknotów sypał się hojnie do Wet 
heimowskiej kasy p. Nicefora. Tu wypada nad- 
mienić, że p. Lieferant polecił starannie egz” 
kwować czynsze, a nie czynsiki, gdyż razita 30 
zbytnie zdrvobniałość tego słowa. 

W zajęciach sekundowała dzielnie p. Nicei? 
rowi kobieta energiczna i przedsiębiorcza. dzi8l” 
żąca klucze kamienicy -- tym razem omen 20% 
men p. Piotrowa. Zdarzało się czasem, że dwie 
potęgi, t. zn. p. Nicefor i p. Piotrowa dochodzi! 
do konfliktów. Wówczas pam administr 19 
przybierał ton urzędowy i oświadczał: 

„Wiadomo Piotrowej, że w Niemczech oby 
wój4g. się bez stróżek; jak mi będzie tych home 
dyi dosyć. to klucze oddam lokatorom, sam, Be- 
dą schody zamiatać i obejdą się hcz was. 

„Niech ta! — i wzgardliwe voruszenic ramion 
biu jedi ua odpowiedzią pewnej; siebi i niczel. 
nie zastąpionej p. Piotrowej. 

W tem jednak zauważył p. Adaktowicz. że 
toraz częściej głos p. Piotrowej, dolatnjącv go 
z podwórza, przybiera ostre tony. że czuć W 
nim rozdrażnienie dziwne i niepojęte dla uiego: 
Wpadła w końcu do niego z wielką przemow£: 
zaląc się na nędzę i niedolę i oświadczyła że 0 
ile p. Nicefor nie da jej podwyżki płacy, a ma- 
gistrat chleba — miotły do rak nie weżmic... 

Naturalnie, że p. Nicefor, znany ze swej lojal- 
ności wobec władz. nie czeka na decvzvę p 
Lieferanta i magistratu, a bardziej przedsię- 
biorcza pani Piotrowa zawiesiła urzędowanie. 

Jada śniadania w Esplanadzie, obiady w Po 
lonii —- kolacye u Bizanza. a podwieczoski. 
gdzie się „trefi“. 

Pan Nicefor zmuszony twardem = słożeniem. 
wręczył klucze lokatorom i zmusił ich do za- 
miatania schodów. Nad równym rozdziałem 
pracy sam pilnie czuwa, niosąc z piętra na nię- 
tro kaganiec oświaty i zachodniej kultury - 
powtarza z jasnym uśmiechem: Damv sobie ra- 
dę bez Piotrowej — doprawdy, moi państwo. 
im dalej na wschód, tem więcej sług, a czas 
nam przecie zacząć przyznawać sio do zacho- 
du... 

Ciekawi jesteśmy, czy długo to potrwa i czy 
zapał p. Nicefora zgaśnie, złany łzami skruchy 
niezrównamej p. Piotrowej? r 


n Fa 
Chwiia bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Sw. Romana 
Wschód słońca 4'50 
Zachód słońca 757 
Długość dnia 15'15 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś popoł. „Carmen“. 
Wieczór „Cyrulik Sewilski", 
—Q0 — 


Polscy zakładnicy w rękach bolszewików. 


Oto wykaz zakładników Polaków więzionych 
przez bolszewików: 

1) w Bobrujsku. 

Z Mińska: Ks. Fiedorowicz i ke, Cykoto z Do 
minikańskiego kościoła; ks. Jatowtt z katedry 
i ks, Knut ze Złotej Górki, dr Malkiewicz, Dasz- 
kiewicz. Makowiecki, Głuchowscy matka i syn. 
Kiełczewscy matka i syn. 

Z Bobrujska: ks. Józef Skorel. kapelan szkół 
Anna. Jastrzębska. 

2) w Smoleńsku. 

Z Mińska: Szumowicz Paweł, Besser Michał. 
Dejtanowa Alina, Sipajłowa Jadwiga, Baczyż 
majska Mrya, Wolłłowiczowa Alina, Wernikow 
ska. 

Z Nowogródka: Kiersnowski, 

Ze Słuszczyzny: Wojniłłowiczówna Helena i 
jej matka, 


ŻY —— 
O równouprawnienie żydów. 


W związku z notą Morgenthaua przedłożyło 
warszawskie biuro pracy społecznej komisyi tej 
dokładny tekst ustawy z 5 czerwca 1862 r. o 
równcupraw nieniu żydów. 

Z tekstu ustawy wynika, że polskie czynniki 
ustawodawcze ogłosiły już przed 57 laty zró 
wnanie wszystkich obywateii w obliczu prawa 
o ograniczenia ustawowe żydów są dziełem rzą 
du rosyjskiego. 
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Walki Chińczyków z Japończykami. 


P) „New Jork Sun" donosi, że z Pekingu na- 
deszły telegramy o walkach Chińczyków z Ja- 
pończykami, toczącemi się w Szantung. Naczel- 
ny wódz wojsk chińskich w Szantungu odniósł 
stę do swego rządu z prośbą o pozwolenie wy- 
stąpienia zbrojnego przeciw zakusom Taponii. 


Numer Zi6 


Projekt międzynarodowej ustawy 
o żegludze powietrznej. 


‘P: Angielskie ministeryum dla żeglugi po- 
wietrznej wydało białą księgę, zawierającą pro- 
iekt uregulowania międzynarodowej komunika- 
vyi powietrznej. Projekt ten został uchwalony 
Przez konierencyę pokojowa. W myśl tego pro- 
lektu ma być ustanowiona międzynarowa komi 
Sya dla żeglugi powietrznej, której pierwsze po- 
siedzenie odbędzie się w Paryżu. Członkami ko- 
misyi będą reprezentanci wszystkich narodów, 
które układ © żegiudze powietrznej podpiszą. 

rojekt przewiduje, że każde państwo posiada 
pełną suwerenność w powietrzu nad swoim ob- 
izarem. 

W czasach pokojowych przysługuje wszystkim 
państwom prawe wolnego żeglowania po obsza- 
rach wszystkich państw z zastrzeżeniem, że stat- 
ki wojskowe muszą wykazać się pozwoleniem 
lazdy na obcem terytoryum. Każde państwo mo- 
że.pewne swoje obszary powietrzne ogłosić za 
terytoryuni, po którem żeglować nie wolus. Pro- 
lekt wyklucza w sposób stanowczy przewożenie 
materyatów wybuchowych i broni, ewentualnie 
także aparatów fotograficznych zwłaszcza dla 
zełów wojskcwych. Dane państwo. którego ob- 
szary statek zamierza przebyć, może zażądać 
wydsnia wszystkich przedmiotów. ktorcby za- 
trażały bezpieczeństwa: publicznemu. SŚwiadec- 
twa o bezpieczeństwie używanych przez statki 
Maszyn oraz o sprawności lotników wystawiać 
będzie hiuro dla międzynarodowej żeglugi p9- 
wietrznej. Aparatów dla telegrafów bez drutu 
wolno statkom na obcem terytoryum używać tyl- 
ko za zezwoleniem danego państwa. 
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Woina z przekupkami. 


(m-m Jak pam donoszą magistrat krakowski 
bodjął nareszcie akcyę w celu zwalczania lichwy 
jaką uprawiają przekupki hndlujące jarzynami. 
Postanowiono tedy wykupić w dniu targowym 
Wszystkie jarzyny od ogrodników po tych sa- 
mych cenach. jakie płacą przekupki i nastepnie 
odsprzedawać je konsumentom bez zysku. Fen 
system zwalczania „paska jarzynowego” jes: za- 
równo praktyczny w pomyśle jak i obywatetski, 
bo z jednej strony nadmiernem a nagłem obni- 
żeniem cen nie odstnasza producentów, a z dru- 
giej strony kładzie kres nieuczciwej spekulaeji 
przekupek. Oczywiście przekupki, dowiedzia w- 
Szy się o tym zamachu na swe wygórowane za 
robki, zorganizowały kontrakcyę... Rozstawiły 
one posterunki na wszystkich rogatkach 1 tam 
usiłowały wypłoszyć iadących do miasta wieś- 
niaków. , 

-- Wracajcie!.. uciekajcie czemprędzej, bo 
magistrat hędzie wszystko zabierał i zapłaci o 
połowę mniej!. 

Ten i ów przestraszony taką zapowiedzią za- 
wracał z wozem, ale pachołkowie mazsistracey 
żądnego wozu z miasta nie wypuścili. 

Gstatecznie okazało się, że obawy byty płonne. 
bo magistrat zapłacił żądane przez ogrodników 
ceny, a następnie sprzedawał jarzyny w kia- 
mach swoich po tych samych cenach bez ża- 
dnego zarobku. | 

Publiczność cisnęła się tłumnie, przyczem je- 
dni zrozumieli skutki tej doraźnej akcy: prze- 
ciwpaskarskiej. inni zaś, przywykli do „kra- 
kowskiego targu“ z przekupkami ulegali sug- 
gestyi, że u przekupki przecież można taniej ku- 
pić. 

Jakaś pani, kupując dużą wiązkę marchwi za 
oponowała: 

— (o? cziery korony?! fa u przekupki zapła- 
ciłąm wczoraj 3 K 50 ht.. 

-- Ależ pani zapomina, że przekupka jedną 
taką wiązkę kupioną u ogrodnika dzieli przy- 
najmniej na izy części i zarabia na tem: kilka 
koron!... 2 

Pani pokiwała głową sceptycznie. skrupulet- 
nie, obejrzała sprawunek, ale snać w końcu 
przekonana o prawdzie słów funkcyonarvusza 
magistrackiego — nie protestowała już więcej. 

Mamy nadzieję, że magistrat nie ustanie w tej 
bożytecznej akcyi i sprzedając we własnym za- 
tządzie jarzyny. ukróci żarłoczność i samowolę 
drzekupek. które podbijając ceny do horendał- 
nej wysokosci, bcgacąc się szybka same, biodra 
bubiiczzosc cprabiają formalnie. 

POSIEDZENIE W SPRAWIE SZKOLNEJ. Wc 
szwartek dnia 7 sierpnia 1919 odbyło się pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta miasta p. dra Bandrow= 
skiego posiedzenie Wydziału dla szkół uzupełniają- 
ych przemysłowych, na którem przyjęto do wiado- 
Mości sprawozdanie ze stanu szkół w roku 1918/19 
t uchwalono wnioski, w sprawie składu gron nau. 
szycielskich dla tychże szkól na rok szkolny 1949/20, 
dalej uchwalono preliminarze tychże szkół na rok 
1919/20, wreszcie wnioski w sprawic aiwarcia nowej 
szkoły nzupełniajacej przemysłowej męskiej, 

DAR NA BUDOWE POMNIKA „WOLNOSCI“. Od- 
dzia] kadrowy strzelców Piłsudskiego złożył na re- 
Ce ohywatejki .Ludki* kwete 388 R 20 hal. 7 marek 
polskich i 50 kopiejek. jako otrzymana zbiórkę od 
tomitetowych pañ w kasynie wojskowsn na rancie 
W dniu 6 sierpniy 1919 r na brulowę pomnika . Wole 
ności 

BIURO CENTRALNEGO ZWIAZZU GAL. PRZEM. 
ABRYCZ. zosiale przeniesione do lokalu w fotelu 


GONIEC ERAKOWSKI 


Krakowskim przy ul. Dunajewskiego H piętro (nr. 
telef. 2490). 

PIERWSZE WALNE ZGROMADZENIE Związku 
żydowskich inwalidów wdów į sierót oraz wysłużo- 
nvch żołnierzy i oficerów. 

Upraszamy wszystkich członków. oraz tych. któ- 
rzy chcą do związku wstąpić, o ile są wysłużonymi 
żolnierzamuy. oficerand lub iuwalidami. o niezawodne 
przybycie. 

ŚLUB. W Zakopanem odbył się dnia 5 bm. ślub 
panny Maryi Krobickiej, córki Zofii z Leszczyńskich 
i Wikiora Krohickicir z panem Franciszkiem Bedłe: 
wiczem artystą opery. 

STAŁY EATR W PRZEMYŚLU. W jcsieni ma 
powstac w Przemyślu stały Teatr poiski. Odbvwa- 
iy się już w tej sprawie konferencye. Inicyatorami 
teatru stałego su pp. Cudnawski i Gereb. Jak sly: 
chaé kierownictwo artystyczne ma objąć p. Henryk 
Cepnik. 

(l, KONIEC BABSKIEJ WOJNiE! Dziś z wyjąt- 
kiem lekkich ruchów niewieściej armii z Fodgórza 
dzieł w naszem mieście przeszedł spokojnie. Umy= 
sly nspokoily się. do czego w znacznej mierze przy- 
czyny się ryż i ziemmhiaki. Obecnie żywe nasze ba: 
huleńki po strategicznych marszach, kontrmarszach, 
uwangardaci, arriergarduch i innych ruchach wo- 
jeunych. gotują dziś ryż i zupkę z kartof’. Niech im 
wyjdzie na zdrowie! 

(1) REWIZYA U PASRARKI. stosownie do donie- 
sienia. oddział straży obvw. pod komendą p. Toma: 
szewskiego udał się na rewizyę do mieszkania Julii 
Tesarzowej. Bosacka 22, u której znaleziono ł5 du- 
żych pudeiek cygar i znuczną ilość tytoniu. W tym 
samym domu zdaleziana u Maryi Goj teź pewną ilość 
tytoniu i cygar oraz tamże u Maryi Szymskiej 14 
pudcłek cygar. Cygara i tyto) znaleziony u tych 
dwn kobiet sa własnościu 'lesarzowej, która w ten 
sposób paskowała tyionicm. Cygara i tytoń skonfi: 
skowano. 

(C) SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Pewni złodzieje 
wczoraj nocną pora, po dokonanej kradzieży, dążąc 
„do siebie” ul. Krakowską spotkali nieszczęśliwie 
zołnierza policyjnego i umykajaąc w strachu porzu- 
ci na bruk dwa wielkie wory pełne bielizny dam 
skiej 1 garderoby. Rzeczy te są do odebrania pod 
„Telegrafem . 

(T) PASKARZ TYTONIOWY. \ czoraj przydybała 
policya Abiera Piotra konduktora kolejowego ze 
Lwowa. który w Podgórzu oferowął Szymonowi Tur- 
kale ł kg. tytoniu za 1000 K. Tytoń zakwcstyono= 


ano. 
(T) RABUNEK W LIMANOWEJ. W tych dniach 
uieznani dotąd bandyci napadli na dom Jana Du: 
dziaka gospodarza obok Łimanowej i strzałem z re- 
wołweru zranili go ciężko w pierś, poczem zrabowa: 
li mu 600 K gotówki i garderobę wartości kilkunastu 
tysięcy koron. Bandyci umkneli. 
SPROSTOWANIE. Odnośnie do naszego artykuli- 
ku pt. „Przemytniecy sacharyny i szpiedzy niemiec: 
ko-bolszewiecy?* otrzymujemy od interesowanych 
uostępujące sprostowanie: 

Wiadomość zawarta w notatce, jakoby kupcy M. 
il. Blumenfrucht i J. Eibenpschutz przemycalt 300 
kg: sacharyny z Niemiec nie odpowiada faktom, 
gdyż panowie ci mieli upoważnienie do sprowadze: 
nia tego towaru przez ministerstwo skarbu. Skon- 
iiskowaną sacharynę z powrotem otrzymali. 
Ruwnicż podejrzenia o szpiegostwo i propagandę 
bolszewicką okazały się nieuzasadnionym. tak, że 
obaj wymienieni zostali po przesłuchaniu wypusz: 
czeni na wolna stopę. 
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NBKROLOGIA. 


+ Śp. Kapitan Józeł Warchałowski. Dnia 15 czerw- 
ca 1919 r. podczas ataku przewążających sił ukraiń: 
skich pod Denysowem w pow. Tarnopolskim, kapi- 
ian Józef Warchałowski, dowgodza”” wówczas I} ba: 
taligonem 7 pp. 5 dyw. Legionów pol., wystąpił przed 
front swcgo odcinka celem nąoczncgo sprawdzenia 
syuacyi, wobec nizotrzymania formalnego rozkazu 
odwrotu i nagle opudnięty przez nieprzyjaciela, bro- 
niąc się rewolwerem i granatom rocznym. padł przes 
szyty kulą karabinową. 

Kap. Warchałowski. rodem z gub, kijowskiej, na 
dlugi czas przed wojną brał żywy udział w rxchu 
niepodległościowym w Kijowie, gdzie dom jego był 
przytułkiem wysłanników politycznych z  Galicyi. 
Skompromitowany wobec rządu rosyjskiego zdołał 
ujść do Galicyi na kilką miesięcy przed wybuchem 
wojny. Będąc inżynierem budowniczym z ukończoną 
wyższą szkołą inżynierów cywilnych w Petersburgu, 
postanowił poświęcić się wiertnicyęwu i jako prosty 
robotnik zaczął nowy zawód w jednej z kopalń w Bo- 
rysławiu. Z wybuchem wojny wstąpił jako żołnierz 
kompaniji Borysławskiej do Legioniw. W ciągu ca: 
łej akcyi wojennej był nieprzerwanie na froncie, 
slużąc w artyleryi, w sapcerach, wreszeie w piecho- 
cie. Podczas napadu Czechow na Śląsk Cieszyński, 
już w randze kapitana, jako dowódcą kompanii w 
batalionie majora Godziejewskiego zdobył wraz z Go: 
dziejewskini ze strony dowództwa okręgu śląskiego 
wyrazy wzzrokiej pochwały za glówną zasługę sku- 
tecznego współudziału w obronie Śląska. dzięki zdolze 
nościom laktycznym. poświęceniu, niezmordowanej 
gorliwości i osobistej odwadze”. w ślad zaczetn na- 
dano mu odznakę waleczności I kl. za obronę Ślą: 
ska. Ostatnio brał udzial w akcyi uwołnienia Gali- 
cyl wschodniej. podczas której poległ śmiercią was 
iecznyci pod Denysowem. Zwłoki, odnalezione przez 
rodzinę, pochował przyjaciel poległego ks. dziekan 
Punas w tymczasowym grobie w pobliżu pola walki 
we wsi Kubczyńce dn. L sierpnia br. Sp: kapitan 
MWarchałowski osieracii 16 iotniecgo syna Bohdana, 
który przy boku ojca waleząc dosta! się do niewoli 
nkraftskiej i zdolal z nicj ujść po > tygodniach. ma- 


Ake lasową w większych niajątkach, równo 
czesnie obeznańnz dosludnie z mauipulacya tur 
tnczię. poszukuje posait. toskawe zułoszeniu. 
urmi, 3unecki, Mira PU ARTE 


Kosciuszki 22. 


Przemysl, zose. 
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ROBERT 
WAWRICK 


który swegocz asu zdobył sobie nie- 

bywaią popularność w filmie „Jimmy 

Valentin“ w najnowszym amerykań- 
skim obrazie. 


Elegantki bez koszuli. 


(m m) Pisma duńskie podają, iż panie rewi- 
dentki na granicy Danii w Północnym Szlezwi- 
gu zrobily ciekawe spostrzeżenie: przy codzien- 
nych osobistych rewizyach stwierdziły one. że 
bardzo wiele eleganckich dam nie posiada w 
swej garderobie szczegółu, zdałoby się napozór 
nieodzownego, mianowicie... koszułi!.. Co zaś 
szczególniejsze --- to fakt, iż wszystkie te panie, 
powracając mają na sobie nowiutkie koszułe!... 
Wytiomaczenie tego jest zresztą bardzo proste.. 
Sprytne podróżujące chcą sobie zaoszczędzić 
dość wysokiego cła na koszule, a koszula, którą 
się ma na ciele nie może przecież podlegać ocle- 
niu. Zatem praktyczne mieszkanki Północnego 
Szłezwigu jadą do Danii... bez koszuli, aby tam 
nabyc ten szczegół intymnej garderoby. 


KATIK rrai: e ag eia i 
Ogłoszenia matrymonialne. 


1) Wdowa ma do sprzedania garderobę pe 
nieboszczyku imężu. W razie odpowiedniego 
wzrostu i tuszy małżeństwo nie wykluczone, 
Adres: „Niepocieszona”. 

2) Młody fabrykant, przystojny, mający wy- 
robioną firmę, jako solidny kawaler, poszukuj? 
towarzyszki życia z krajowych fabryk. Panie, 
reflektujące na tę ofertę, raczą nadesłać próbkt 
do administracyi pod „Interes gotówkowy”. 

Sar » 


NADZWYCZAJ WIERZ PORTRETY 


zasłużonych mężów jak Bryg. Piłsudskiego, Min. 
Paderewskiego i innych, oraz ręczne rysunki z 
fir Emanuela Berkasa specyalnego handlu 
obrązów w Cieszynie są do nabycia — w 


SALONIE „SZTUKI“ 


PRZY UL. SZPITALNEJ L. 40. 


Sposoby wykonania są następujące: rysunki wę- 
glem, czarną kredką, czarno-białą kredką, ry- 
sunki tuszowe piórkiem, kredką czerwoną, far- 

bami pastelowemi i wiele innych. 2738 


Poszukuje się starszej panny biurowej do ca' 


łodziennego zajęcia, umiejącej 
doskonale rachować. Zgłoszenia od godz. 4—6 popołudniu 
„LOT“, Rynek główny 7—8 (sklep w podworcu). 


Przed 10-14 dniami 


daną we filiach „Tęcza** w. Krakowie bie- 
liznę do prania prosimy P. T. Klientelę ze 
wzgiędu na obecne stosunki wykupić. Do- 
stawa gotowej bielizny wogóle, obecnie nie 

trwa dłużej jak 14 dni. 2714 


Kupuje zęby sztuczne 


używane mogą być połamane. 
UWAGA! Przejezdny tylko na parę dni. Przyj- 
muje od godz. 10—1 przed południem i od 4—7 
popołudniu. Kraków, ul. Garbarska Nr. 14. I. p. 

w oficynie a p. Maryi Sowik. 


Sumer 34 już wyszedłii! 

Wszyscy pienumeratorzy „Satyra“ otrzyma- 
Ja zupełnie bezpłatnie niczmiornie akłualnz 
Sruszurę Mazirajerza Tetmajera p. ù „O Spisz, 
Osawę i Padnala". 


Btr. 6. 


i ; KRAKOWSKI 


Czesi, Niemcy i Rusini z Wołynia 
proszą o przyłączenie do Poiski. 


Warszawa. PAT D, 1 b. m. przybyła do War- | wystcepująca w imieniu wielkiego związku an- 


<zawy delegacya wielkiego zjazdu | 
ludnosci powiatów łuckiego i przyległych gmin 
powiatu włodzimierskiego. ruckiego i dębin- 
skiego, celem wyrażenia woli i żądanie ludno: 
sci tych terenów. W skład delegacyi wchodzili 
przedstawiciele Polaków, Niemców, Czechów i 
delegat ludności z poza frontn. Delegacya przy- 
wiozta ze sobą protokół zjazdu. który doręczony 
zosta! za pośrednictwem straży kresowej naczel- 
nikowi państwa. min. spraw zagr. i zarządowi 
cywilnemu ziem wschodnich. Dnia. 3 bm. dele 
gacya przyjętą została na posłuchaniu u mar: 
szałka Trąmpczyńskiego, któremu doręczyła re- 
zolucyę zjazdu, wyrażającą niezłomną wolę na- 
leżenia do państwa polskiego i chęć najpręd- 
szego wysłania posłów swoich do Sejmu. Dnia 
i hm po poł. złożyli delegaci wizytę nuncyuszo- 
wi papieskiemu, Msgr. Ratti'emu, wyrażając 
najgłębszy hołd dla Ojca św. i prosząc go o opie- 
kę nad katolikami na Wołyniu i poza frontem. 
Msgr Ratti zapewnił delegacyę, że Ojciec św. 
żywo ma los Wołynia w pamięci i poprze głos 
ładu według sił i możności oraz udzielil delega- 
tyi apostolskiego błogosławieństwa. Dnia » bm. 
była dełegacya w zarządzie cywilnym ziem 
wschodnich, żądając pomocy w organizowaniu 
szkolnictwa na Wołyniu, co zostało przyrzeczo- 
ne. W sprawie rolnej złożon osobny memoryal. 
Dnia 6 bm. przyjętą została delegacya przez po- 
słów amerykańskiego, angielskiego i francuskie- 
yo.  Przedstawicielom mocarstw sprzymierzo- 
mych doręczono specyalny memoryal, podpisany 
przez delegacyę oraz rezolucyę zjazdu. Szczegól- 
nę zainieresowanie budzili przedstawiciele Niem 
ców i Czechów, jednogłośnie stwierdzający wolę 
suołch współziomków należenia do państwa 
polskiego i delegacya ludności z poza frontu, 


Karol Habsburg obejmie 


Wiedeń (PAT). Wczoraj przybył iu cały Sze- 
reg wybitnych węgiemskich polityków ; finasi- 
stów, którzy od przewrotu bawili w» Szwajca- 
ryi. Z Wiiedmią udają się oni w dalszą drogę do 
Budapesztu. Między tymi polii „kami znajdują 
aie podobno również pelnomocnicy eks-ceSarza 


dełegatów | 


| 


tybalszewickiego. do którego należa zarówne 
Rusini, Czesi jak Niemcy i Polacy. Posłowie 
wyrazili swoje zadowolenie z wizyty i obiecali 
przesiać memoryał do swoich rządów. Specyal- 
nie załnteresował się delegacyą przedstawiciel 
Francyi, wypytujac się o szczegóły zjazdu, za- 
znaczając przytem odwieczne sympatye i brater: 
stwo preni polsko-lrancuskie. Memoryal, opa. 
trzony przychylnemi uwagami, będzie odesłany 
do Paryża.  Delegacva calkowicie zadowolona 
z wyniku swego pobvtu w Warszawie, wyjeżdża 
w piatek 7 powrotem do Packa. 


Linia demarkacyjna polsko-litewska 
musi jeszcze vlez zmianie, 


Warszawa (PAT.  Naczełue duwództwo po- 
czynij: już kroki, zmierzające do obsadzenia 
przez wojska polszie obszarów, stanowiących 
terca działania władz polskich. .godnie z po- 
sfarowieniem Rady pięciu z dsiu 26 lipca b. r. 
o nowej linii demarkacyjnej vełsko-litewskiej, 
inia ta w Suwalszczyźnie exzebiega w ten spa- 
sób, że oddaje władzom polskim większą, bez- 
spornie polską część hyłej ygabernii suwalskiej. 
Tutaj więc wyrok. Rady pięciu zadowolił wielo- 
ternie rnonienia ludności polskiej, słęsknionej 
ġo poł,czenia się z macierza. Dalej ku półmoc- 
nemu wschodowi linia demarkacyjną. biegnie 
trniej więcej równolegle na zachid w stosunku 
do tmi? kolejowej Grodno--Wilro--Dynaburg. 
txległość między nią wziwienzowanej kolei, 
a hnią demarkacyjną, pst na całej przestrzeni 
nie wiclka. Poza uria demarkacyjną znalazła 
się jaszcze znaczna ilość ludności poiskiej, która 
niewątpliwie zabiegać będzie o przesunięcie li- 
ail tej ku zachodow! 


anowaniena Węgrzech” 


Karola z ważnemi pełnomocnictwanii de nowe- 
go władcy w Budapeszcie, Jak się zdaje, eks- 
cesarz Karol porozumie się z ar.yksięciem Jó- 
zefem co do ewentualnego abjęcia panowania 
na Węgrzech. 


Pierwszy krok do przywrócenia monarchii habsburskiej. 


Berlin. (S. Tel. Wł.) „Deutsche Allg. Ztg. do 
103i z Wiednia: Upadek budapesztehskich ko- 
mumistów został tutaj powitany z żyvwemi zado- 
wołeniem. Powrót eks-cesarza Karola do Wie- 
dnia jest bardzo możliwy. Prawdopodobny dal- 
szy przebieg rzeczy na Węgrzech będzie taki, że 
utworzoną zostanie monarchia pod arcyks, Eu- 
geniaszem jako władcą tymczasowym w imie. 
niu jednege z synów eks-cesarza Karola. Przy- 
wrócenie monarchii nie napotkałoby w kołach 
mieszczańskich w Budapeszcie na większy opór. 
Jeżeli koalicya postawi Węgrom korzystne wa- 
runki pokojowe, należy oczekiwać, że prądy mo- 
narchistyczne wezmą górę, wskutek czego in- 
teresy niemieckiej Anustryi zaczną wchodzić tu- 
łaj w grę. 

Berlińska „Freiheit“ pisze: Nie można zaprze- 
czyć, że przyjęcie władzy rządu przez aryks, 
Józefa oznacza pierwszy krok do przywrócenia 
całkowitego lub częściowego byłej habsburskiej 
menarchii. Z Paryża donoszą, iż koalicya od- 
nośnie do przyszłej tormy rządu na Węgrzech 
koaficya nie powzięła na razie stanowczej decy- 
zyl. Nie ulega wątpliwości, że arcyks. Józef na- 
wet w razie zaołiarowania mu korony węgier- 
skiej, jej nie przyjmie, nie porozumiawszy się 
przedłem z eks-cegarzem Karolem, którego uwa- 
za za głowę Habsburgów. 


Konstytuanta rozstrzygnie. 


Wieden. (PAT) „Neue Fr. Presse“ podaje na 
stępującą informacyę pewnego węgierskiego mę 
za stanu: Wrażenie moje jest, iż wypadki na 
Węyrzech idą w kierunku restauracyi monar- 
ehli, Będzie wybrana konstytuanta i rozstrzyg 
nie, czy ma być wprowadzone ponownie króle- 
stwo. Becyzya narodu padnie na arcyksłęcia Jó- 
zefa, który w razie otrzymania większości gło- 
sów, bedzie ukoronowany na króla Węgier. 


Wielki ten przewrót dokonał się za wiedzą koa- 
licyl, która w ten sposób odbuduje trwał poji- 
tyczny kierunek na. Węgrzech. 


Depesza aityksięcia lózeia do  Clomonteau 


Wiedeń. (PAT Wied biuro koresp. donosi z 
Amsterdamu: Arcyks. Józef wystosował do Cle- 
menceau depeszę, w której zawiadamia go o dy- 
misyi byłego rządu Beli Kuhna i ukonstyłuowa- 
niu kowego rządu prowizoryczuego. Arcyksiażo 
rozwija następnie swój progratn, który polega 
na zupelnem pokonaniu bolszewizmu, przepro- 
wadzeniu ugody rozejmowej, uregulowaniu sto- 
sunków w kraju i przygotowaniu materyału de 
traktatu pokojowego, 


Wyścigi Józefa Habsburga 
i Ferdynanda Hohenzollerna. 


Berlin. (S. Tel. wł. „Vorwacris" zamieszcza 
artykuł zatytułowany: Józef i Ferdynand, w któ- 
rym pisze między innymi, jak następuje: Je- 
steśmy obecnie świadkami wyścigów Hoken- 
zollernów i Habsburgów o przyjażń paryskich 
adwokatów. Koalicya pragnie ukrócić wybryki 
Hohenzollerna Bukaresztu i dlatego stara się 
wynieść na tron węgierski Habsburga. Józet 
Habsburski rezyduje w Budapeszcie jako po- 
wiernik koalicyi, a niełubiany Ferdynand Ho. 
henzollern zmuszony jest na razłe do odwrotu. 
Wtajemiczeni twierdzą, že gra jeszcze Się nie 
skończyła, ponieważ arcyks. Józef wybrany za. 
stał przez koalicyę do pełnienia daleko ważniej. 
szej misyi. Misya. tą jest ni mniej ni więcej tylko 
możliwe przywrócenie babsburkieij monarchii 
nad Dnnajem w nowej formie. 


Zrzetiw rumuńskim warunkom rmejnw. 
Genewa. S. Tel ul o"Wdlug doniesienia nE 
ho clo Panie" na ostalsriem posiodzonin naiwiz 
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szej rady koalicyjnej podniosły się z wielu stroll 
żywe protesty przeciwko warunkom  razejmu 
jakie Rumuni postawili Węgrom. Zarzuty Ye- 
urezcntantów koalicyi koncentrowały się prze- 
dewszystkiem około iego. że Rumuni naruszają 
zohowiązania sojuszników i wskutek tego nara” 
żają na szwank interesa Serbii, Czecho-Słowacył 
i Jugosławii. Clemenceau zwrócił się natvch- 
miast ao rzędu ruwnurńskiego, komunikując mu 
owe zarzuty podniesione w Paryżu 


Włochy przeciw zamachowi 
monarchisłycznemu na Węgrzech. 


Wiedeń (PAT). „Morgenzeitune” donosi: Jak 
sie dowiadujemy. rząd włoski zgłosił w Paryżu 
protest przeciw zamachowi monarchistycznenii 
w Budapeszcie. Ks. Borguese. który przybył 7 
Budapesztu do Wiednio, wyraził niczadowole- 
nie z powodu rozwoju wypadków na Wess zech- 


wawa aspiracyi włoskich już rozstrzygnięta. 


Berlin 1PAT: „Popolo Romano donosi. ze 
koniereucyn pokojowa postanowiła ostatecznie 
rozstrzygnąć sprawę włoskie aspinacyi na na- 
stępujących zasadach: Rjeka będzie wolnem 
miastem i uimiędzynarodowionym portem. Ko- 
tor i Split będa również wolnemi miastami pod 
protektoratem Włoch. Aidiv, Konia 4 Adelja w 
Azyi Mniejszej przypadną Włochom, natomiast 
Smyrna zostanie przyłączona do Grecyi. Na ży- 
czenie Włoch niezawisłość Albanii zostanie ofj- 
cyalnie uznaną. Pobrzeże między Tryestem a 
Rjeką będzie należało do Włoch wraz z linią ko- 
lejową Tryest—S$w. Piotr. 


Memey propagują kommim w Hiszpanii, 


Berlin (PAT) Według coniesień dzienników, 
rząd hiszpański uwięził w Barcelonie, Sewilli 
i wielu innych miastach szereg Niemców, pod 
zarzutem komunistycznej propagandy. Foscl- 
stwo niemieckie w Madrycie podniosło wsku- 
tek tego protest. 


Wybór nowego prezydenta Portugalii 


Lizbona PAT: Antonio Almeida został wy- 
brany przez izbę w trzeciem głosowaniu, 135 gło- 
sami nu 167 głosujacych, prezydentem rzeczy- 
pospolitej, Ohejmie on swój urząd dnia 5 paz- 
dziernika. 


Mistra otrzymała jeszcze 5 dni czas do namysłu 


Wiedeń. (PAI?! Biuro Koresp. donosi z Saint 
Germain: BIO „Temips” dowiaduje się. że mie- 
ntiecko.austryncka delegacya pokojowa atrzy- 
wała pięć dni czasu de przyjęicia, albo odrzuce- 
nia traktatu pokojowego. 


Strajk generalny i krwawe 
starcia w S$zwajcaryi. 


Berlin S) (tel, wij. Wediug  deniesienig. 
„beutscho Parres Zeitung, strajk generalny w 
Bazylei i Zuwychu nie ograniczył się do tych 
miast. lecz przeniósł się na cały szereg innych 
miast w Szwajcaryi. W Bazylei, Berrie i Olten 
przyszło do krwawych starć między strajkują- 
cymi a wojskiem. Granica włoska w kierunku 
Szwajcaryi i Francyvi jesi hernictvcznie zam- 
knięta. 


Wojna kosztowała 1250 miliardów. 


St Germain (B. Ko. „Daily Mail" podaje. że 
sprawozdanie, przedłożone senatowi w Wa- 
szyngtonie, podaje. iż koszła wojny powszech- 
nej wyniosły dla wszystkich państwrazem 1.250 
miliardów franków. Z tego na samą Anglię 
wypada 250 miliardów. 


Wielki deficyt zbożowy w Ameryce. 


St Germain (B. a.) Amervk„iski komisarz 
zbożowy doniósł kontisyj senatu, że północna 
amerykański zbiór zboża pozostał w tyle poza 
oszacowaniem e 109 milionów cetnarów. 


Pisme marszałka Francyi do premiera 
Paderewskiego, 


Warszawa. PAT Marszałok Franevi. naczel- 
m owwódca oriu wschodniego, wystosował do 
prezesa uinistrem ropubliki polskiej następują: 
ce mistin: 
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W chwili. kiedy ostatnie jednostki hojowe 
Wojska polskiego opuszczają Francyę, generał 
De Mondesin, naczelny dowódca wojsk polsko- 
francnskich, przedstawił mi raport, którego wa- 
Eniejsze punkta poczytuję sobie za obowiązek 
Pzyloczyć: „U kresu mojej misyi organizowa- 
nia armii polskiej, czuję się w obowiazku do- 
nieść Panu, że wojska te, będąc przez 4 miesiące 
Rod moimi rozkazami, ze względu na swoje za» 
tChowanie się, poczucie dyscypliny ij okazywana 
dobrą wolę, zasługują na pochwałę, Pomimo 
różności pochodzenia ludzi w jej skład wcho- 
dzących, pomimo rozciągłości jej stanowisk, 
Żadna skarga na nią nie wpłynęła.“ 

Jestem szczęśliwy, iż mogę podać do wiado- 
Mości Pańskiej to chlubne świadectwo, Wyda: 
bycie ne światio znakomitych zale: wojsk pol. 
Skich w okresie ich organizacyj, daje miarę te- 
Bo pięknego rucha wojskowego, który ich nie- 
Wątpiiwie i teraz opuszczać nie będzie w ich cj- 
czyżnie pod wodzą gen. Hallera. Te dodatnie 
wyniki urzeczywistniają wszystkie nadzieje, 
które towarzyszyły tworzeniu się nowej armii 
glskiej, Osiągnięte rezultaty są  pierwszem 
Speinicniem życzeń armii francuskiej, płynę- 
cych z uczuc prawdziwego szacunku i seraecz- 
nej przyjażni Zechce Pan Prezydent przyjąć 
wyrazy mego najwyższego poważania. Petain. 

Caaan AREN ŻE) 


Nowe walki na północ od Mińska, 


Warszawa. PAT; Komunikat sztabu wojsk 
polskich z dn. 8 bm.: 

Front litewsko-białoruski: Między Słucką sza- 
Są a puszczą Nalibowską i dałaj na północny» 
zachód od Mińska wywiązały się nowe walki. 

Front wołyński j w Galicyi bez zmiany. 


Awans gen. Iwaszkiewicza, 


Lwów. PAT, Urzędowo ogłaszają, że generał 
podporucznik Wacław Iwaszkiewicz, dowódca 
frontu galicyjsko-wołyńskiego, został mianowa- 
ny przez naczelnego wodza generałem poruczni.- 
kiem. 

—=—— 


Przed rokowaniami polsko-pruskiemi. 


Warszawa. Telefonem) Do Warszawy wyje- 
chała delegacya celem pertraktacyi z Niemcami 
w sprawie przejęcia ziem polskich byłego zaboru 
pruskiego. Delegacya ta została zaproponowana 
przez komisaryat naczelnej Rady ludowej w Po- 
znaniu, a obecnie została uzupełniona przez de- 
legatów ze Śląska i Małopolski. 

Dymisya polskiego ministra handlu. 

Warszawa (telei.). Minister handlu i przemy- 
słu, pan Hącia, ustąpił już definitywnie ze swe- 
go stanowiska. W przemówieniu pożegnałnem 
oświadczył on, że jego następca nie jest jeszcze 
mianowany. Z innego źródła donoszą, że na na 
stępcę pana Hąci upatrzony jest pan Lucyan 
Zmamiecki. 
| 


LOTERYA 
KLASOWA 


Generalna Reprezentacya 
na GALICYĘ i SLĄSK 


posiadaczowi losu, na który padnie największa wygrana, 
Dalsze wygrane 300.000 — 200.000 — 100.000 — 80.000 — 50.000 arek. 


Ciągnienie i. klasy 14 i 16 sierpnia 1919 r. 
Cena losów: ósemka 10 K, ćwiartka 20 K, połówka 40 K, cały los 80 K. 
Pieniądze najlepiej przesłać przekazem. Zlecenia wykonuje 


odwrotnie i prośby o BKOLEKTURY przyjmuje 


WITOLD WILKOSZEWSKI 
Kraków, ui. św. Anny L. 9. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 2 


Sprawa Cieszyńskiego przekazana Kongresowi pokojowemu. 


Paryż (B. Kò. Rada najwyższe postanowiłu, 
że kwestyą Księstwa Cieszyńsziego ma zająć 
się komferezcya pokojowa, gdyż Czesi i Polacy 
nie raogą się co do niej ugodzić, a w Sprawie tej 
i'nieją rozmaite punkty zapatrywania. 

Kongres przekazał sprawę 

Cieszyńskiego osobnej komisyi. 

St. Germain. (B. K.) „Matin“ pisze: Konferen- 
cya czesko-polska w Krakowie nie doprowadziła 
do żadnego rezultatu, wobec tego konferencya 
pokojowa uchwaliła poruczyć rozwiązanie łego 
problemn osobnej komisyi. 


Produkcya węgla w rewiize Ostrawsko- 
karwińskim owałłownie spaja. 


Cieszyn (PAT). Produkcya węgla w rewirze 
ostrawsko-karwińskim w trzecim tygodniu li- 
pca b. r. wyniosła 1,805.645 cetnarów metrycz- 
nych. czyli zmniejszyła się o 73.000 cetnarów w 
porównaniu z poprzednim tygodniem. Dostawa 
wagonów Szwankuje nadal. Z końcem tygodnia 
sprawozdawczego znajdowało się 243.700 cetna- 
rów metr. węgla i 44.800 koksu. 


Protesty Galicyi wschodniej 
przeciw ureszczeniom ruskim. 


jorszawa |(telef.), W związku z pogłoskami 
e autonomii Galicyi wschodniej i przeprowa- 
dzeniu plebiscytu dla określenia położenia pra- 
wno-politycznego tego kraju, zaczęły do rządu 
napływać petycye od ludności polskiej w Gaii- 
cyi wschodniej z protestami przeciw nleuz<<a- 
dnionym uroszczeniom ruskim. Petycye takie 
nadeszły od powiatu jaworowskiego, od miesz- 
kańców Sokala i powiatu sokalskiego, oraz po- 
wiatu rudeckiego. 


Poufne obrady nań sprawą Galicyi wschodniej 


Warszawa (telef... Obrady konwentu senio- 


dee mL Z TA OO AE OAZA R A OO TOO OT AED RAE OO AP NA — 


rów toczyły się dziś w sprawie Galicyi wscho9d- : 


niej. Referat w sprawie rokowań, prowadzo- 
nych w Paryżu z subkomitetem aliantów, wy- 
giosił pos. Dębski. Nad referatem tym rozwinę- 
ła się obszerna dyskusya, która wykazała zgo- 
dność "onulądów wszystkich przedstawicieli 
stronnictw wobec ważności omawianych spraw. 
Konwent uchwalili ścisłą poufność narad. Nato- 
miast wydana. zostanie o rezultwtach konferen- 
cyi relacya urzędowa. 


Lwów w przededniu rocznicy Unii lubelskiej 


Lwów. (PAT) Z okazyi rocznicy unii lubel- 


skiej w pełnem tempie odbywśją się tu przygo- 
towania na najbliższą niedzielę komitet orga.- 
nizacyjny wypracował program, w który wcho- 
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w markach wypłaci najpopularniejsza w Polsce 
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dzą między iunsymi: msza Św. polowa rano i 
Erzedsławienie popelzudniowe w teatrze, W uro 
czystości tej weżmie także udział wojsko. 


Mcybistup Hyniewiecii przyjeżiia do LWOWA. 


Lwów, PAT) Ks. arcybiskup Hryniewicki, wy» 
gnaniec wileński, bawi obecnie na wywczasie w 
Złoczowie. Zapowiedział on swój przyjazd na 
niedzielną uroczystość, z okazyj rocznicy 350- 
lecia unii lubelskiej. 


O KOBIETACH DLA KOBIET. 
„iimienne* obcasy. 


(m-m) Moda zaiste niewyczerpaną jest w po- 
mysłach, mających ułatwiać kobieiom podbój 
serc „płci brzydkiej”. Najnowszą kreacyą w 
tlm zakresie są „imienne“ obcasy kauczukowe, 
znane pod nazwą: „Za mną w tropi“ Na obca- 
sach tych wyryte jest imię wfaścicielki bucika, 
które za każdem stąpnięciem drobnej nóżki w 
wilgotnawym piasku odbija się wyraźnie, świad 
cząc, że tędy szła Dansy, Mabel, Zuzia, Juliet- 
ta etc... 

Początek tej mody był bardzo niewinny i 
miał źródło swe w surowej cnotliwości. Miano- 
wicie zwyczaj noszenia obcasów z wyrytem i- 
mieniem wprowadziły w życie solidne rodziny 
amgielskie, napewne pragnąc w ten sposób mieć 
na oku powierzoną ich opiece młode dziewiczę- 
ta. Jakże bowiem Molly czy Dorrit wymknie się 
na tajemną „randkę“, jeżeli zdradziecki obca- 
sik wskaże niechybnie, w którą stronę się u- 
dała ?... 

Lecz moda ta, przeniósłszy się na kontynent, 
przybrała zgoła odmienny charakter. Elegant- 
ki, które podczas pobytu w nadmorskich miej- 
scowościach kąpielowych używają „imiennych“ 
obcasów, prawdopodobnie czynią to nie tylka 
dla strzeżenia. i kontrolowania swej cnoty... 

Jednakowoż nowość ta może mieć w pewnym 
wypadku praktyczne zastosowanie, a to 
podczas wysokogórskich wycieczek, gdzie ob. 
casy „imienne“, pozostawiając ślady na śniegu. 
mogą w wielkim stopniu ułatwić poszukiwa- 
nie zaginionych turystek. 


„Salon Sztuki“ 


ul. Szpitalna Nr. 40. 
(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 


M. RECHES Skład farb I perfumeryi 


w Krakowie, ul. Karmelicka 10, gwarantuje 


pete doskonały, trwałość barwy i połysku bez 
zarzutu, jedynie przy użyciu specyalnej pasty do 
posadzek własnego wyrobu Preparat ten pod nazwą 
ureka, Em" się z prawdziwej terpentyny 
i wosku i jako bezkonknreneyjny, 

hiubne składa świadectwo przemysłu krajowego. 
Cena bardzo przystępna. 
umorowi P. T. nabywców sprzyja również czarna 

i żółta pasta do obuwia pod nazwą Lorin. Jest to 

artykuł nadzwyczaj 

Ekonomiczny, albowiem bucik, oczyszczony tą pastą 
dość jest okurzać przez dni kilka, a daje połysk 
równie 2700 
Szumny, jako po 
Pasty Rechesa 
tego rodzaju! 

M. Reches poleca nadto: Terpenłynę I wosk, a na- 
dewszystko wyśmienite lakiery do podłóg, obok 
farh wszelkiego rodzaju. Kraków, Karmelicka 10. 


ierwszem natarciu. 
ańszs są od innych preparatów 
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ij. losu K 10, */« K 20 


<iągnienie 14 i 16 sierpnia 
Sprzedają i wysyłają pocztą na prowincyg 


L. Snlikowska i Ska, Skiepy jubilerskie, Kraków, 


uł. Grodzka 1 i Fioryańska 18, 2713 
gaz s. Tomaszewski. kantor Wymiany, DWOTZEC. 
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Ostatnia stronica traktatu pokojowego z podpis: m delegatów niemieckich. 


Hańba epoki. 


Orzeczenie koalicyi o okrucieństwach bułgarskich. 


Ludy bałkańskie 


a Rusini. 


Kraków, 8 sierpnia. 
Komisya międzykoalicyjna, która badała sto- 
sunki bułgarsko-serbskie, wydała Orzeczenie 


bardzo surowe, potępiające gwalty i okrucień- 
atwa, jakich dopuszczać się mieli Bułyaczy nad 
lzdncśclią serbską, zwłaszcza w Macedonii. Całe 
ustępy z tego sprawozdania wyrażają a moc- 
nych słowach oburzenie na systematyczne bar- 


„Warsztaty krakowskie“. 


|. Pracownia „batików* i zabawek. 


Cel i droga. — Sztuka dekoracyjna czyli stoso- 

wana. — Gcalona placówka. — Zabawka pol- 

ska. — Warształ dziecinny. — Amorki pracują« 

ce. — Co ło są „batiki?“ — Technika pisanko- 

wa. — Tkaniny z 1004 nocy. — Moda i przemysł 
artystyczny. 


Niemal bezpośrednio przed wojną, grupa ludzi 
interesujących się podniesieniem kultury i do- 
brobytu kraju, w łączmości z dyrekcyą Muzeum 
techniczno-przemysłowego, postawiwszy sobie 
jako ceł bezpośredni uszlachetnienie przemysłu 
artystycznego i wychodząc z założenia, że cel 
ten jedynie przy stałem i ścisłem wsyołdziała- 
niu artystów i rękodzielników, we wspólnych 
wnirsztatach pracy osiągniętym być może, po- 
wołało do życia orsganizacyę, której zadaniem 
współdziałanie takie umożliwić. Z tego założe- 
nia powstało stowarzyszenie wytwórcze, pod na- 
zwą „Warsztaty krakowskie", z siedzibą w no- 
wym gmachu Muzeum, a ster kierowniczy ujęli 
tu ludzie najbardziej powołani, od lat pracują- 
cy w umiłowanym kierunku. 

Program obszerny i żywotny miał objąć to 
wszystko, co w ciągu lat kilkunastu na tem po- 
lu poczęło się i wydało plon różnolity, pod 
wspólną nazwą sztuki dekoracyjnej czyli stoso- 
wanej. Nie tu miejsce wnikać szczegółowo w ten 
wdzięczny i bogaty temat, — który jednak wi- 


arzylistwo, z jakiem prześladowano i tępiono 
| zaród serbski. 

„Mordy, — pisze komisya, -- nie były wyni- 
kiem indywidualnej dzikości, lecz por<'ni="3 
je z rozmysłem dia wytępienia dzieizego naro- 
«a serbskiego. Rzeczy, jakie się działy w obe- 
zach internowanych, nie byly dziełem paszcze- 
gólnych komendantów, lecz systemem,  steso- 


jako jedno ze źródeł przyszłego bogactwa naro- 
dowego, — wspomnieć jednak trzeba, że w „war- 
sziatach krakowskich“ miały urzeczywistnić się 
w sposób celowy i programowy, te wszvsikie 

| oderwane próby, jakie wyraziły się dotąd spo- 
raddycznie w artykułach i pole:mikaehi dzienni- 
karskich, oraz wystawach specjalnych, jak: ko- 
ścielna, architektoniczna. woetrz mieszkalnych, 
i w zmienionej niewątpliwie do pewnego stop- 
nia atmosferze odczuwania  esletyezneca pod 
wpływem tych oddziały waj. 

Ze wszystkicn tych poczynań, — za zjednoczo- 
nych warsztatów i pracowni, które wreszcie 
znalazły się pod wspólnym dachem, gdzie za- 
wrzeć miała praca radosna nad stwarzaniem 
rzeczy pięknych. czy byłby to achel, tkanina, 
oprawa książki, nazwa czy mra!towidło ścienne, — 
po przejściu palącej żagwi wojny —- pozostała 
jedyna placówka, to preownia „batików* i zaba- 
wek, 

Mówi indyjskie przysłowie, że „należy cieszyć 
się kwiatem, który rozwinął się po burzy nie 
zaś przed nią“. Tutaj mamy sposobność do za- 
stosowania owej mądrości niemal dosłownie 


nienby zainteresować najszersze kota, choćby 


raz, mając do czynienia z przedmiotami podob- í 


nemi kwiatom, fantastycznością linii i ubarwie- 
nia, powtóre, są cne wykonywane przez dzieci, 


nia. 

Już sam widok tego dziecinnego warsztatu 
jest nad wyraz ujmujący. Wchodzimy do pod- 
łużnej, dobrze oświetlonej sali. gdzie wzdłuż 


| 
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j pomysłu i fantazyi, drewniane figurki 
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wanym rozmyślnie przez rząd kałgarski, który 

praktykawał sysierzałycznie tępienie narodu 
serbskiego, a podrzełno czynniki spełniasy tyl- 
k< jego zlecenia, ze zwierzęcą brutainością 1 07 
krucieństwem, zbliżonem do sadyziiu. i 

„Naród — brzmi dalej owo sprawozdanie, ~- 
który zdolny jest do tas'ej nienawiści į daje 
sej wyraz z takiem zaślcpieaiem i z taxą zaw” 
ziętością, przedstawia  niebezpieczeństwo dla 
wszystkich swych sąsiadów i jest hańbą dla e- 
poki, w której żyjemy. Zasługuje też na karę 
przysładną, jak najsurowszą, ko tylko taka ka 
ra może go opamiętać : wpoiń weń przekonanie, 
że zkrednie jego i ohydne okrucieństwa odbie- 
rajo mu prawo do współczucia i są czynem, któ” 
ry nie przynosi mu żadnego pożytku”. 

I jakichże uczuć doznawać musi polski czy” 
telnik, czytając to orzeczenie, że wystarczy tyl- 
ko przestawić nazwiska i zamiast stosunki 
puły<rsko-serbskie, puwiórzyć to samo o sto" 
8: nkoch ukraińsko-polskich w Galicyi wschod' 
niej i na kresach. 

łu także ohydne okz:rieństwo doprowadzone 
do sadyzmu, nie było ubjawea wyjątkowym, 
lesz systemem, uprawiarnym rozmyślnia prze” 
włudze ukraińskie celem wytępiaria polskie: 
narodowości. 

I tu także naród, który popełniał takie czyny, 
jest hańbą dla epoki, w którei żyjemy i zasię- 
guie na karę jak najsurowszą, gdyż on: tylko 
0, ziziętać go może i wpoić przekonanie, ze dzi- 
Fis parharzyństwo nie przyniosło mu żadnego 
poa tku. 

Naieży więc dobrze zavamięitać treść ' formę 
w „akiej koalicya wyda!a sąd w sprawozdaniu 
bułzerskiem i przypomnieć jo międzynarJeo- 
wym arbitrem w chwili, dy oceniać będa sto- 
sunki polsko-ruskie 

W stosunkach zresztą bułgarsko-serbskich 
zdarzały sie z pewnością obustronne naduży- 
cia, gdyż ludy bałkańskie, tak długo gnębione 
pod jarzmem tureckiem, nie otrząsły się jeszcze 
z pierwotnej dzikości, w jakiej pogrążyła ich 
wiekowa niewola. Rusini zaś, zwłaszcza galicyj- 
Scy, nie mają tego usprawiedliwienia, a odpo- 
wiedzialność za ich ohydne postępki spada wy- 
łącznie na ich przewódców politycznych, któ: 
rzy powinni być osądzeni przez trybunał mię- 
dzynarodowy i surowo ukarani, gdyż to jedno 
opamiętać ich może. 


W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
pod tytułem: 


Odbudowa a uruchomienie gospodarstwa 
GnoecZNEGO W Poiste 


MAZ 


Centralny insiviut Kredyiowy Państwa Polskiego 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROGIERA 
BATTAGLIĘ. — Do nabycia we wszystkich Księ- 
garniach. 


długich, wązkich stołów, siedzą dzieci, przewa- 
znie dziewczątka od lat 10, pilnie zajęte pracą. 
Kilku chłopców rozciera fabry „iemnera', inne 
dzieci z całą powagą rmiaczaią pędzle w glinia- 
nych garnuszkach, kołorując wedle własnego 
zwierząt 
i ludzi, o motywach swojskich, formach nieco 
groteskowych. wykonane przeważnie padług 
projektów znanej artystki p. Z. Lubańskiej- 
Stryjeńskiej, Sukmany i zorsciy, ogon pawia 
czy ciało wawelskiego smoka, poktywaja *anio- 
rodne wzery dziecięcej iantazyvi zbliżone do lu- 
dowych, prawie zawsze harmonijne s nigdy mie 
powtarzające się. Świat zabawek dziecięcych, to 
także zakątek sztuki, zusługujący na naszą u- 
wagę. choćby w związku z zagadrieniami wy- 
chowania estetycznego i warlo doń powsócić na 
ianem miejscu- Nie w tem jednak ikwi „clou“ 
pracownic, w której dział ten stanowi tylko 
szczegół, na razie nie dość rozwiniętej. Tymceza- 
sem znacznie silniej i bezpośredniej interesują 
nas batiki. 

„Batiki — io pisanki na tkaninach. Wyraz 
i pojęcie, szerszym kołom nicewąivliwie obce, 
wymagają objaśnienia. Dotąd znaliśmy jedynie 
pisanki na skorupkach jaj wielkanocnych, to 
też w pierwszej chwili trudno nam pojąć, że jest 


į to właściwie to samo. Ściślej Iiovąc, batiki to 
będące, jak wiadomo, kwiatem ludzkiego istnie: ; 


przyswojenie wschodniej techniki wytwarzania 
pewnego rodzaju barwistych tkanin, których 
wzór rysunkowy i barwny jest artystycznym 
wynikiem preiey ręcznej. Qne to przewiewają 
w fantastycznych zwojach w ulicach Stambuln 


Numer 214 


Dzień spisko-orawski w Nowym Targu. 


(Od naszego korespondenta). 


Nowy Targ, 7 sierpnia 
Stolica Podhala gościła w dniu 8 sierpnia ty- 
Siączne tłumy, które przybyły dla uczestnicze- 
nia w narodowej maruiestacyi w obronie połu- 


dniowych kresów. Uroczystość. urządzona pad 
hasłem: 
„NIE DAMY CZADECKIEGO, SPISZA I ORA- 


wyl 

zainicyował i wykonał miejscowy komitet, pod 
przewodnictwem niest:udzonego w pracy, ag' 
tącyi i iście „amerykańskich“ pomysłach pakn. 
Strzelców Podhalańskich, p. Wróblewskiego. 

"Rynek nowotarski, ozdobiony bramami pow: 
talnemi. chorągwiami o barwach narodowych 
i festonami smreków, przybrał odświętny wy- 
glad i zapełniał się szybko przybyszami, zdąża- 
jącymi pieszo, konno i pociągami z całego I od 
hala. 

Pienwsi już około północy przybyli Orawiacy 
1 Spiszacy w liczbie kilkudziesięciu zaledwie. 
To śmiałkowie, którzy 


POPRZEZ CZESKI KORDON 


gęsto ustawiony w tym dniu na granicy, zmyli- 
wszy czujność straży, przekradli się mało zna- 
nemi drożynami wśród borów i torfowisk. Cze- 
si pilnowali dokładnie, znacznie dokładnie,, niż 
dotychczas. Zbrojne ich pogotowie na Orawie i 
Spiszu i nietajony niepokój wskazywały, te o- 
bawiali się tego dnia rozruchów lub ożenzywy 
polskich wojsk, A jednak mimo srodków ostro- 
Żności przybyła Jzrstua góral, £ za kordonu, a 
jednak mimo 300 konnych i pieszych żołdaków 
w samej Jablonce, noc w noc w samym środku 
wsi pojawiało się na Ścianach chałup, na słu- 
pach telegraficznych, ba nawet na ścianie domu 
zajętego przez czeską komendę, kilkanaście. a- 
fiszów z ogłoszeniem o wiecu. Nie pomagały 
straże i zdzierania nalepek, w miejsce bowiem 
zdartych niewidzialna ręka przytwierdzała no- 
wę z napisem: „Nie damy Spisza i Orawy“ lub 
„IDZIEMY KU POLSCE, TO NASZĄ MATKA". 

Tak dawało wioskom orawskim wiadomość o 
wiecu paru śmiałych Orawiaków, którzy ucie 
kli przed prześladowaniem Czechów do „Pol- 
skiej“ i stąd nocami robili wyprawy z „plakie- 
tem“, omijając patrole konne i piesze, ku wiel- 
kiemu zmartwieuiu „hraci“. 

Od rana przybywał lud góralski, barwne kən- 
ne banderye, inteligencya, zamieszkała na Pad- 
halu i letnicy z Zakopanego, Poronina, Rabki i 
Szczawnicy, naczelnicy gmin Nowotarszczyzny, 
delegaci komitetów spisko orawskich i przed- 
stawiciele Towarzystw i Związków. Tłumy ro- 
sły, dochodząc do 

25 TYSIEGY OSÓB, 
nie licząc wojska. 

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo u ołta- 
rza, wystawionego na rynku. Dwie orkiestry 
wojskowe przygrywały zaruiast organów, a ka- 


i Damaszku, susząc się na sznurach w dzielni- 
cach farbiarzy i grając ponad głowami prze- 
chedniów wielu kolorami tęczy, wszystkiemi 
zwikłanemi liniami roślinności lasów zwrotni- 
kowych. W batikach odnajdujemy mimochodem 
jeden więcej dowód naszego powinowactwa ze 
wschodem, a to w pierwiastkach sztuk i technik 
ludowych, uderzy zaś silniej uwagę wewnętrzny 
związek, gdy rzucając okiem na gotowe okazy, 
ujrzymy, że czysta i nieskażona żadną manierą 
wyobraźnia dziecięca, snuje swe rojenia w dal- 
szym ciągu na tem samem podłożu, z którega 
wykwitły wiejskie hafty, jak i złototite szlaki 
pasów, słuckich. Ślady istnienia w dawnej Pol- 
sce czegoś podobnego, odnajdujemy w staro- 
świeckiem słownictwie pod nazwą „pisanych 
letniczków“ zmanych z czasów Kochanowskiego. 


Ciekawy wzrok biegnie ku stołom wzdłuż 
ściany, na których widać rozstawione pionowo 
małe krośna z rozpiętemi kwadratami białej ga- 
zy lub jedwabiu, między któremi w pewnych 
odstępach tleją błękitne płomyki lampek spiry- 
tusowych i pochylają się dziecinne główki. Wo- 
góle rzut oka we wnętrzu tej sali daje urocze 
wrażenie, z jednej strony jakiejś pogodnej szko- 
iy, z drugiej owych fryzów, na których artyści 
renesansu, a później rokoku, lubih przedstawiać 
amorki, bawiące się wykonywaniem prac arty- 
stycznych lub technicznych. Trzeba na to jednak 
głębszego spojrzenia, odrzucającego zewnętrzne 
akcesorya, gdyż te biedne dzieciaki, pozbierane 
z miejskiego bruku. niezupałnie zdolne są imi- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


zanie kapelana ks. Łuczaka o miłości Ojczyzny 
było wstępem do narodowej manifestacyi. 
Przystąpiono do wiecu. Mowcy przemawiali 
do tłumów z bałkonu ratusza, oklaskiwami go- 
Tąco, zwłaszcza, reprezentanci kresów południo- 
wych i wschodnich, Śląska i Poznańskiego. Po- 
seł Rajski, jako burmistrz Nowego Targu i go- 
sodarz, zagaił obrady, poczem pierwsi zabrali 
głos przedstawiciele Spisza i Owawy. Spisz re- 
prezentował dr. Andrzej Milaniak, adwokat z 
Krościenka, rodem ze spiskiego Frydmana, O- 
rawę ks. Ferdynand Machay i gazda Piotr Bo- 
rowy. Mowcy przedstawili zgromadzonym po- 
twierdzoną nawet przez czeskich uczonych 14o- 
wątpliwą polskość Czadeckiego, Spisza i Ora- 
wy, skreślłili 
BARBAT NSEI. CWAŁTI .ZESKIE 


na karpackich goralach, prześladowanie za dą- 
żenie ludności do Polski i wezwali słuchaczy 
do stanowczego upomnienia się o polskie zie- 
mie, nieprawnie przez wrogów z Pragi zajęte. 
Potężne słowa świeunego mowcy ks. Machaya i 
bogate w obrazy i porównania przemówienie 
Borowego, który samego Wilsoną prosił o po- 
moc dla góralszczyzny, — wywarły ogro:r 
wrażenie. 

Z kolei przemawiała dr. Pankowa, imieniem 
kobiet lwowskich, Karoi Rzepecki z Poznania, 
Alired Michejda, Ślązak, p. Makarczyk, przed- 
stawiciel warszawskiej młodzieży, ks. Kneble- 
wski, redaktor „Kuryera Częstochowskiego‘ 
wreszcie poseł Roj z Zakopanego. 

Po uchwaleniu rezolucyi, wzywającej rząd do 
czynnego wystąpienia w obronie za*karnac' 
Polski, skoro porozumieć się z zachłannymi 
Gzechami nie można, zabrzmiał potężny 
hymn „Roty“ z dodatkiem zwrotki: „Nie damy 
szczytów śnieżnych Tatr, Ni Spisza, ni Oraw . 

Po południu odbyły się po raz pierwszy na 
Podhalu 


CHŁOPSKIE WYŚCIGI KONNE. 


Do biegów na koniach zgłosiło się kiikunastu 
junaków góralskich. Przyznać trzeba, że wiek- 
szość jeżdźców — przeważnie wysłużonych ka 
walerzystów — trzymała się świetnie. Nie; ~ 
uciechą dia widzów byli zdążający do met” w 
swych malowniczych, góralskich strojach. Na- 
grody pieniężne (500 K, 250 K i 100 K) przyzna- 
no dwom Szaflarzanom i jednemu Zakopiańco- 
wi. — Festyn w parku nie udał się, gdyż gro 
żąca od rana ulewa rozpoczęła się tuż po wy- 
ścigach. Mimo tago wytrwali goście bawili się 
wśród deszczu do wieczora bądź w parku. bądź 
w „Sokole“ na przedstawieniach. 

Pow odzenie wyścigów nasuwa wojskowości 
zamiar urządzania ich co roku na znacznie wię- 
kszą skalę, aby w ten sposób przyczvnić się do 
podniesienia hodowli koni na Podhalu. 


Saw py ak on e | Kupujcie Polską Pożyczką Państwowa! | Tass doga wa Polską Pożyczkę Państwową! 


tować aniołki, w sposób, w jaki to czyni dosta- 
tek lub snobizm, a co więcej, dzieci te nie bawię 
się, ami nawet uczą bezinteresownie -- one pra- 
cują i z rarabiają. Ale o tem później. 

Techniczna strona wyrobu batików przedsta- 
wia się następująco: Na kawałku gazy lub je- 
dwabiu, rozpiętym w krosienkach, pisze się wo- 
skiem za pomocą obsadki w rodzaju szyjki gę- 
siego pióra, nagrzewanej nad płomykiem ai. 
tusowym, dowolne wzory i desenie — przyczen 
dzieci mają za zadanie wykonywać swą KOR 
pozycyę bez świadomości barwnej, natomiast 
w pewnym danym stosunku ileści pól barwnych 
do siebie, z przewagą koloru zasadniczego, po- 
jętego jako ton jasny lub ciemny. Sam proces 
barwienia nie należy już do młodocianych pra- 
cowników, wykonuje się zaś dwojakim syste- 
mem, oryginalnym jawajskim, t. zw. „podwój- 
nego barwienia", lub polskim, przejętym bez- 
pośrednio z pisanek. Barwiki stosuje się roślin- 
ne, sporządzane wedle odnalezionych recept 
staroświeckich,' co należy do specyalności kie- 
rownika, p. Antoniego Buszka, który badaniu 
tych sekretów poświęcił wiełe zapału i trudu, 
w ciągu ośmioletnich studyów w Paryżu nad 
rękodziełem artystycznem średniowiecza. 

W rezultacie przeszczepienia tego wschodnie- 
go kwiatu na pniu polskim otrzymujemy boga- 
te kompozycye ornamentalneę z motywami na- 
iwnie stylizowanymi roślin i zwierząt, jakie 
zwidują się tylko w dobie dziecięctwa człowie- 
czego, jako odblask wewnętrznego rozradowa- 
nia, rozrzutnie przejawianego na zewnątrz, a 
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MODLITWA PIEROTA. 


Zbudź się, zbudź, śpiąca królewno... 
oto, przy trumnie twej szklanej, 
melodyą4 dzwonię śpiewną, 

ete, na duszy mej strunach, 

akord znalazłem przesłodki 

piosnki z tysiąca wybranej, 

a ty w śmiertelnych całunach? 


płyną muzyczne zwrotki... 

zbudź się, zbudź, śpiąca królewnol 
Patrz, sady przed nami wonne, 
patnz! róże głowy swe chylą, 
słodką pieszczotą motylą, 

w miłosnej ekstazie drżące... 
całuny odrzuć pozgonne 

i zbudź się, śpiąca królewno! 


słuchaj! potrącam struny 

i piosnka moja płynie: 

gdzieś stare, prastare runy 
mówią o pewnej dziewczynie. 
co była jak wiosna cudna, 

a w oczach miała błysk zorzy, 
lecz cudnej tej brakło serca. 

Na nią, z niebieskich przestworzy, 
bogi swój wyrok wydały: 

— W tej, która sercem pomiata, 
w tej, które miłość uśmierca, 
za karę bożek szyderca 

ogień miłosny rozpali: 

niechaj te wargi z korali 
posiędzie wyzuty z świaia 
paryas, niech węgdem stoczony, 
zarazą krew jej zatruje, 

strupem pokryje to ciało, 
przed którem, w zachwytu cudzie, 
klękały bogi i ludzie 

i to, co krasą błyszczało, 

niech zgniłą wargą całuje! — 


Zbudź się, zbudź śpiąca królewno... 
przed nami życia wrota, 

falą, jak potok rozlewną, 

słońca pożarem zjaśnioną, 

twych włosów kaskada złota 
spłynie, ja w lutni uderzę struny 

i miękką, śpiewńą car:zomą 

uczczę cud życia W. „tobie... 


Królewno, zimno w grcbie! ! 
Patrz! tyle szczęścia przed nami: 
stoją toczone puhar y; 

słyszysz? muzyka weselna. 

stoły przybrane kwiatami... 
miłość rozsiewa swe czary, 
miłość, ta pani udzielna, 

na wielkie gody nas wzywą. 


Królewno, przed nami wonne 
sady i róże się chylą, 

słodką pieszczotą motylą, 

w miłosnej ekstaz's drżące... 
więc zrzuć całuny pozgonne 
i zbudź się, śpiąca królewno! 


któremi ludzie dojrzali rozkoszują się niejedno» 
krotnie, jak osobliwą podnietą w szarej i popra- 
wnej nudzie. 

Batiki, wychodzące z warsztatów krakow- 
z są to wiotkie płatki, „bajecznie koloro- 

«, jednak bynajmniej nie jaskrawe, dzięki 
wiać użyciu szlachetnych, roślinnych bar. 
wików, w których brak yryzących soli i meta- 
li, jakie nadawać zwykły odcienia surowe lub 
zjadliwe. Nie grają też nigdy czystemi barwą- 
mi tęczy, lecz przywodzą raczej na pamięć 
kwiatowe harmonie japońskie. 

Jest to nuta nowa, lecz nie obca, niegdys 
wprowadzona w naszą, młodą sztukę dekoracyj- 
ną, która te barwne kwadraty stosuje „chętnie 
jako fragmenty na poduszki, ekrany, abażury 
it. p. Ale to nie wszystko. Owe tkaniny, których 
rodowód sięga 1001 nocy, winne być chyba pod- 
jęte również przez współczesną modę, dążącą 
wszak nie tylko do wyżyn artyzmu, lecz rów- 
nież do pewnego wyodrębnienia w granicach o- 
ryginalnej zdobniczości. 

Batiki, które w sposób nowy i wdzięczny da- 
dzą, się użyć na kapelusze, szarfy, kołnierze, wre- 
szcie — bez ograniczeń — w strojach teatralnych 
i wielkich toaletach wieczornych i balowych, — 
stanowić mogą czarującą ozdobę kobiecych po- 
staci. które w tych wiotkici: tkaninach, piyng- 


cych $LWOTZONĄ rozm aitościa barw i linii, wy- 
uysha iście jak egzotyczne, rajskie ptaki 
E b. 
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Biedny wygnaniee 
ze wschodniej Galicyi, zmu- 
szony uchodzić przed hordą 
ukraińską, pozosławiwszy na 
miejscu eate swoje mienie i 
znalazdszy sę na bruku kra- 
kowskin wraz z liczną ro- 
dziną bez duchu i środków 
do życia, „wraca się do 
miłosierdzia Czytelników o 
wsparcie. Łask. datki przyj- 
muje Administr:eya „Gońca“ 
dla „Wygnańca. 2603 


Maszyny da pisania 
już nadeszły i są w cenie od 
koron 2000. Juliusz Hecker, 
św. Marka 25. 2675 


fzepę Ściernisnkę 2692 
białą okrągłą. z zieloną głów- 
ką z gwarancyą 95 procent 
sity kiełkowania, wysyła w 
cenie 15 kor. za 1 kig. za 
poprzedniem nadesłaniem ca- 
łej należytości. Zakład ogrod- 
niczy lgnacy Puc Bochnia. 


Łokal frontowy 
w śródmieściu śkiadający sie 
ze sklepu, tylnej ubikacyi o- 
raz wielką stancyą na parte- 
rze nadający się na cukier- 
nię lub na wszelki inny prze- 
mysł z urządzeniem restau- 
racyjnem i kawiarnianem lub 
bez, z powodu przesiedlenia 
się zaraz do sprzedania. Zglo* 
szenia listowne pod „E. C.“ 
do Administracyi „Gońca“ 
do dnia 15 sierpnia. 2742 


Automobil cztero-ozobuwy, 
otwarty, prawie nowy, luksu- 
sowo wykonany, z własnem 
„dynamo ete. okazyjnie do na- 
bycia: Inż. Eugeniusz Mierze- 
jewski ul. Batorego 22 (od 3-5 
popołudniu). 2745 


Do sprzedanią 2744 
pół domu murowanego. Prąd- 
mik Czerwony, Bosadzkie 254. 
p e E a a 


Automobil ciężarowy 
5-tonowy, łańcuchowy spe- 
cyalnie skonstruowany do te- 
renów górzystych, lekki a 
hardzo silny okazyjnie do na- 
bycia. Inż. Eugeniusz Mierzę- 
Jewski ul. Baterogo 22 (od 3-5 

popołudniu). 2743 


Poiskie Drożdże 


„PILICA“, 
Zastępstwo: Kraków, Lubomir- 
skich 23. 2658 


Piękną Śpiewać mam strofę: 
Połskio Urożdżo Pilicoi 
fo nie z Wiednia Presshoffe 
I nie czeska Kislica. 
Oba wstrętne ersatze, 
Oszukańcze dwa bąki, 
Zalecane, jak race, 
Z wielkim hukiem, do mąki! 
Nesze drożdże ze zboża, 
Produkt zdrowy i trwały, 
Rodzimego podłoża 
Dia swej chluby szukały. 
W suchym stanie być mogą 
Przez ciąg kilku tygodni, 
A eenione niedrogo 
Służą ludziom najgodniej. 
Polskie Drożdżo Pilica 
W kuchniach przyznać się 
godzi, 
Bo ieh skutek zachwyca 
[ nikogo nie zwodzi! 
Niechże obcy nie trują 
Naszej wioski czy mias'a, 
Niech Polacy kupują 
Polskie Drożdże do ciasta! 


DETONATOR. 


Detonator — wiesz, co znaczy? 
Jest to przyrząd epokowy, 
Ostrzegawczo-sygnałowy 

Potrzask włamywaczy. 

Działa tak, że się dom cały 
Na posadach swoich wzrusza, 
Spać nie może żywa dusza 

Z dołu do powały. 

Działa jednak z tajemnicą. 
A włamywacz, rabuś złodziej 
Koło celu próżno chodzi, 

Bo go w dyby schwycą. 

Nie potrzeba instalacyj, 

Ani dzwonków nie ma wcale, 

Bank ustrzeże doskonale, 
Alarm z jego racyi. 

Stąd też, w domu czy w urzę- 


dzie, 
Gdziebądź tylko łotrzyk mie- 
p [rzy, 
Betonotor mieć należy 
Do użytku wszędzie! 
Detonator ulepszony 
Daje aż pięć głośnych strza- 
Rów, 
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśród jego obrony !! 2146 
Do nabycio wszędzio. 


GUNIEG KRAKOWSKI 
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: JE 44. i l Dwie kozy rasowe 
„Smierig ig Galka | Poszukuję TDSPOCYNIĄ bardzo mleczne z powodu wy- 

) 4 3 ! A : ,jazdu tanio do sprzedania. 
oto tytuł noweli znakomi- | zņającą sią na gospodar- | Wiadomość: Urząd akcyzowy 
tego antora anierykańskie- | stwie wiejskiem i kuchni, ' Zwierzyniec, Nr. 1, pod Prze- 


go Merka Twaina, krórą | Zgłoszenia pod „Kawaler“ | gorzałami (Rogatka). 2693 
zaczął drukowac w nume-| do Admin. „Gońca*. 2746; Sierotka. 


rze drugim ilusiracya hu- Chłopczyka oddam na wła- 


'okazya!  Gkazyai | CHor 
morystyczna. ję : : suość lat 6 wyzn. rzymsko 
A Aydi 4 | WYŚSPRZEDAŹ|! | katolickiego, zdrowy i milutki. 
„Perskie Öko Wieszadła . . . . « K —:40 Tylko osobom zamożnym i 


s 3 i Sztywnik s... «u —%80 inteligentnym i lubiącym dzie- 
Wszędzie do nabycia zajĄ”: —-*30 | ci. Zgłoszenia dla „Sierotka“ 


Torby papie go 
2 korsny® 2747 |Torby do miasta | | 5—|przyjmie Adm. „Gońca“. 2625 
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Kołnierze damskie .,, 


Numer 214 


— 


©e++ Szwedzkie wirówki 


o BALTIC 


od 30 ltr. do 450 Itr. dostarczamy 
po cenach umiarkowanych. 
Jenei. Przedstawic. 2659 


Józef LIKIER i S-ka 
Warszawa, Tłómackie 2. Tel. 257-96. 


ADAM ZEMBRZYCKI 


TAPA WMF Gmi 2 R ZĘ WS 
iii in | Jedwabie (1 metr) ., 28 —-| Obiady domowe ¥ - 

PERNA“ iamina (I 4 2» AOR | «3-h "s -e Kraków, Floryańska 9, l 
kiosk fotograficzny | Bluzki butyst kolor. „ 0 — | dań G kor. “E opust |Magazyn papieru i przyborów kancelaryjnych 
Kraków, ulica Starowiślna sluzki SME IE: | 09 120— |Kraków, Gołębia 16, i p.| poleca największy wybór kart pocztowych, papieru listo- 

(Plac Wielopole). 2736 | Bluzki haftowane . „135— mee EEEE wego. — Albumy — pamiętniki. 2602 


Oto przyjemność prawdziwa: | Bluzki jedwabne . . ,, 150— | Naitańsze, skromne i wykwintne 
Fotografia w minutach pięć! | Spódniczki etamin. . „ 130— BLUZKI 2738 
Dość jest powziąć tylko chęć, | Suknie szlafroki, koronki. EE E EE 

À kiosk „Erna“ wykonywa, Firma katoiicka 2748! 55 do 80 K sprzedaje „Her- 


al ada 7 Szewska 15, i pietro. mina“ Jagiellońska 6,ł p. 


Nie dla „Erny“ nieba stan; moż: «u MAJ Fm 
Cały dzień tam robia zdięcie |  Talląd art. Izeddiatkki I pozłodniczy 


A nawet pani czy też pan | przyjmuje wszelkie roboty kościelne t. j. 


O O O >- 


Swą legit j : 
A eaa FR urządzenia wewnętrzne z drzewa dębo- 
Podobizna, tania wierna — wego lub miękkiego. 


rww JÓLEK POTOCKI RZEŹBIARZ W GORLICACH. 


W Krakowie, dnia 1. sierpnia 1919. 


P. lm 


Na podstawie wzajemnego porozumienia, które przyszło do skutku między 
podpisanemi instytucyami bankowemi, obejmuje z dniem dzisiejszym 


BANK PRZEMYSŁOWY DLA KROL. GALICYI 
I LODOMERYI Z W. KS. KRAKOWSKIEM 


obie w Krakowie i we Lwowie dotąd istniejące filie 


ZINNOSTENSKA BANKA v PRAZE 


i będzie je nadal prowadził na własny rachunek. 

Zawiadamiając o tem jak najuprzejmiej P. T. Klientelę, wzywamy zarazem 
wszystkich, którzy wobec tutejszej filii Zivnostenska banka mają jakiekolwiek 
pretensye (bądź z tylułu wkładów na rachunku bieżącym, na książeczkach wkład- 
kowych, bądź też depozytów papierów wartościowych i. t. p.), azeby roszczenia 
swoje zgłosili przy kasie Zivnostenska banka, filii w Krakowie, Rynek Gł L. 17, 
w następującym porządku: pretensye z tytułu depozytu papierów wartościowych 

t 


przy kasie na I. piętrze 
kiedykolwiek; 


pretensye, pochodzące z książeczek wkładkowych w kantorze wymiany na par- 
terze, w następujący sposób: ć 
wkładki powyżej K. 10.000 w czasie od 1. VIII. do 9. VIII. 1919; 
= = KD ,. „ M1. VI., 16 VII. 1919; 
a A Ky 2:500 w KaSS „= 23V; 
ź poniżej K. 2500 „ , s 25xWII „a= 6, IX. 1918; 


Przy zgłoszeniu się należy oświadczyć, czy papiery wartościowe, względnie 
wkładki etc. mają nadal pozostać w banku obejmującym wszelkia interes: 
tj. w Banku Przemysłowym dla Królestwa Gulicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie lub też w filii tegoż w Krakowie, czy też wła- 
ściciel papierów wartościowych i wkładek życzy sobie ich podjęcia, co nastąpi za 
zwrotem oduośnych dokumentów, jak: kwitów depozytowych itp. 

Papiery wartościowa i wkładki pieniężne, które do dnia 6 września 1919 nie 
będą podjęte, zostaną złożone do depozytu sądowego. 

Wypowiadamy z dniem 1. VIII. 1919 wszelkie kredyta na rachunkach bie- 
żących, które nie mają być przeniesione na Bank Przemysłowy dia Królestwa 
Galicyi i Lodoineryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

Przy tej okazyi wyraża Zivnostenska banka v Praze wszystkim, którzy jej 
filie podczas istnienia wspierali, zaufanie i przyjaźń w każdym kierunku okazywali, 
jak najserdeczniejsze podziękowanie, prosząc jeduocześnie, ażeby zaufanie to 
w uieuikróconej mierze przenieść zechcieli na Bank Przemysłowy dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Bank Przemysiowy dla Król Galicyi  ŹNAOSTENSKA BANKA Y PRAZE. 
i Lodom. Z W. Ks. Krak. we Lwowie. 
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y FABRYKA WYBORÓW 
! T AL METALOWYCH 
| i AKUMULATORÓW 


a Własność Krajowego Funduszu inwestycyjnego 
2118 LWÓW — ul. Zacharyasiewicza 5. 
dostarcza każdego rodzaju Śruby. na- 
śrubki i nity, w szczesólności śruby do 
piugów, do zawias etc. 


Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki. 


e 1 AES I TIA 
+. RB O. 4 


Nowo otwarta 


Farbiarnia „SWIT“ 


(firma polska, katolicka) 
Kraków, ulica Zacisze L. 4. 2287 


— | przyjmuje: wszelką garderobę, materye, jedwab, płótna itp 


do farbowania I chem. czyszczenia. 
Wykonanie staranne i najspieszniejsze. Ceny przystępne I! 


: M, AS > : 
ZPW > dc PARY 


Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach, 
Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek +; 
do papierosów ko 
Główny skład ROLA Wu 


Żywiec. A 


Żarówki wszelkiego rodzaju, 


lampy elektryczne, 
przybory dla instalacyi światła elektrycznego 


poleca 
HERMAN MACHAUF 
Kraków, Długa 34, 2686 


Fabryka wyrobów dyetetycznych i dodatków do pieczywa 
marki sŚ -| D O NI ú A” 


L. SYKUTOWSKI, Kraków, ul. Szlak 59. 


poleca jedyne krajowe, w handel bardzo dobrze 
wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- 
ności a to: Torty, Babki, Kruche ciastka, Zwiebaki, 
Paluszki, Proszek na piernik, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Proszek drożdżowy, Proszek jajowy, 
Proszek waniliowy i Strudel suchy. 


Zamówienia wykonuje sio odwrotnie. Cenniki i warunki do- 
stawy opłatnie na żądanlo. 2684 


AORJORIORIGSBORIOGIE © PIPOR l 
8 Udelikatniające twarz i rece 
mydło lecznicze „Bongrć* 


przetłuszczone lancliną i liliewo - mioczne 
do nabycia w firmie 


Ostaszewski i Mayer 


COGRE 


ć Kraków, Rynek gł. L. 5. 2695 % 


KURSA PRAWNICZE 


“ KRAKOW 

„A Rynok główny L. 7. „AU“ 2699 
rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybiiniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. 

l incyi, wojskowych : 

) Pikos wypróbowany System pisemny. 
Egzamina uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie. 


0«0000000000000000000000000000000008 


Chcemy rozszerzyć przemysł rodzimyidać 
swoim robotnikom zarobek ? 
Fopierajmy 


fatrykę wyrobów (hemiczgych M. Nurka 


w Krakowie, ul. Karmelicka 12. 
Specyalność: wyroby pasty ierpentynowe do 
obuwia w rożnych koiorach i masy do po- 

dłó:; po niskich cenzch. 
Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze- 
czypospolitej Polskiej. 2469 
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